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n Wcooh, r'rancyi,  Anglii Belgii,
ozwajoaryi, Tureji i innych krajów   .
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w Synku. - - Biuro fig Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle: E. Smld^.ncia i 8. Y . Niemojew- 

skiego w Sukiennicach.J. Bajera przj ul. Grodzkiej.
Zam iejscową prenum eratę 1 ogłoszen ia przyjmują B' ;ru dzienników: We L w o 
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Sin Heszelei — W Jarosław iu  Krzyżanowski. — W W iedniu  pp. Ha—enatein A Vo- 
gler (także w Hamburgi , rramrfurcie nao Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroołr 
win). — A. Oppelik, K ifosst (także w Berlinie, Hamburgu, MonMhium i Norywbeidze). — 
Hermann Goldsehmiedt, M. Dukei, H. Sohalek, J. Danneberg. — W Paryżu  Sooietś Mu- 
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smem (petit), za pierwszy raz 10 ot., zakażdy następny raz po 5 0ent. — Jtfcdfcstune po 30 
centów od wiersza za każdy raz. — Za łączn ik i do „Nowej Reformy' (prospekt.1, cyrknlarze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuj3 się za oenę 1 złr. od 100 egzemplwzy dlr zamiejseowyel, a BO cent. 
ed 100 »gzei— dla miejscowych prenumeratorów. — Naieżytoió uprw.a się naprzód nadesłaó

przekazem pocztowym.

Sejm krajowy.
l /w 6 w ^  7 marca.

\Spratootdanie •  W  p o stu la n ia  3  se&yi 7 1  
p t.yodu ).

ad) Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się o godz. 
11 min. 15
. Oprócz podanych jnz komisyj, ukonstytuowały 
” : komisja p e t y c y j n a ,  przewodniczący pos.

° l e j e w s K i ,  zastępcy: Mazaraki i Mieewski, 
•okrsuirze: Homorak i M erunowicz; g m i n n a ;  
Przewodniczący p. Gustaw R o m e r ,  zastępca 
'"orbki, aekretarz Merunowicz, i bankow a: prze

wodniczący p. P o l a n o w s k i ,  zastępca Goray- 
sekretarz Scipio. 

t-etycyj wpłynęło dotąd ogółem »17. Z tych 
^ • ‘uicjszo •

. Wydział powiatowy w Cieszanowie o utworze- 
funduszu pożyczkowego na rozszerzenie i 

^ P ta c y ę  istniejących i budowę nowyct szpitali. 
^ Jdzia ły  powiatowe w Tarnobrzegu, Złoczowie, 
Jrjoow ie  o subw encje na budowę dróg, Wy- 
d łiyy powiatowe w Chrzauowie i M yślenicach o 
"odki zaradcze d l a  z a p o b i e ż e n i a  t l ę s c e  
« ł o d  o w e j .  Gmina Maków o ustanowienie tam- 

urzędu podatkowego. Kilkanaście gmin o za- 
N U ogę na budowę szkół i o zniżenie prostacy] 
'^szczau^ .jj na płace nauczycieli ludowych. L u -  

w i e c  r u s k i  w B r  c d a c h  o prryzna- 
?'* gminom egzekucyi do 5 złr., o zniesieniu na- 
fofytoici stemplowych w sprawach drobiazgo
wych do 5 złr , dalej o u s u n i ę c i e  p o l o m -  
* ? c J i  (sic!) w r u s k i c h  s z k o ł a c h  i założe- 

czterecl ruskich seminaryów nauczycielskich, 
'jw tępnie o przestrzeganie urzędowej koresjon- 
*®ncyi z ruskiemi stronami w pisowni ruskiej, o 

■ ^ n i e c h a n i e  p r z e n o s z e n i a  u r z ę d n i 
k ó w  R u s i n ó w  d e  G a l i c y i  z a c h o d n i e j
* p o w r ó c e n i e  j u ż  p r z e n i e s i o n y c h ,  o 
o p r o w a d z e n i e  p o w s z e c h n e g o  t a i n e -

g ł o e o w a n i a  p r z y  w y b o r a c h  d o  r a d  
K t b i n n y c h ,  i o zaniechanie wprowadzenia 
l ę g o w y c h  naczelników gm.n, dalej o pozosta
wanie gminom prawa prezentowania nauczycieli 

kitlowych, u zmianę ustawy łowieckiej, dro- 
8uwej, wreszcie o zniedienie rogatek mytiLczych
* Brodach. K i l k a d z i e s i ą t  p e t y c y j  n a u 
c z y c i e l i  l u d o w y c h  o d o d a t e k  d r o ż y -  
“ h i a n y  i p o l e p s z e n i e  i c h  b y t u .  K i l k a -  
d z i e ł  ; ą t g m i n  o z a p o m o g i  g ł o d o w e .  
~°warzysiwo rolnicze w Krakowie w sprawie re-

r®y podatku od spadków.
N ą wniosek p S t r u s z k i e w i c z a  jchwaio- 

{*? ^ 3 brać osobną komisyę podatkową z 17 człon 
dw ełożona.

J Urlopy otrzymali *>p Weigel i Hoi..dyski na 
8, Piłat na dni 5, Rayrki na 4 J a n  S t a 

w i c k i  -trzymuje od Izl y urlop va trzy tygo- 
dtiie. Bi,skup tarnowski Łobos zawiadomił, że 
1 powodu stanu zdrowia me może brać udziału
*  bieżącei sesyi.

Marszałek zapowiedział na następne posiedzę- 
n'e wybór jednego członka komisyi budżetowej,
* miejsce n. R o m a ń c z u k a ,  który z powodu 
ko ro n y  nis przyjął tego mai datu
. Odczytano interpelację ks. 0  h o i  k o w s k i e g o  
1 14 towarzyszy, wystosowaną do Wydziału kra- 
l^Wego w s p r a  w e k 1 ę e ■£ i g ł o d o w e j  wt a -  
chodt]jch powiatach Galicyi. Odpowiedział na pią 
^ ijc h m ia n t członek Wydz ału krajowego p. Ro
m a n o  w i c  z,  jak następuje: Jeszcze z końcem

listopada z. r. w płynęła do Wydziału krajowego 
petycya z powiatu m y ś l e n i c k i e g o ,  domaga
jąca się, se względu na grożący tam niedostatek, 
zniżenia taryf kolejowych dla przywozu ziemnia
ków i innych ziemiopłodów specyaluie dla tego 
powiatu. W krótce potem takież petycye wpłynęły 
z Biały, Nowego Targu i Niska. Wydział krajo
wy odniósł się do komitetu krakowskiego Towa
rzystwa rolniczego z prośbą, by tenże zbadał stan 
rzeczy w powiatach, które należą do jego zak.e- 
bu działania i zdał z badań tych sprawę. Zaujim 
nadeszła odpowiedź, w płynęły do Wydziału kra
jowego inne tbszcze petycye, a równocześnie wnie
siono petycyę do Rady państwa z prośby o za
pobieżenie skutkom nieurodzaju ziemniaków i 
zboża. Odpowiedź komitetu rolniczego — nieco 
spóźniona —  brzmiała, że trzynaście powiatów jest 
zagrożonych całkowicie, a dwa częściowo t. j. 
t a r n o w s k i  i t a r n o b r z e s k i ,  fila wspólnej 
w tej sprawie konferencyi Wydział krajowy wraz 

prezydyum namiestnictwa porównywał i ze 
stawiał doniesienia rad powiatowych i otaiostw.

Przy omawianiu środków zaradczych atoli 
okazała się trudność z powodu, że Wydział kia- 
iowy na takie cele nie ma wyznaczonego specyalnego 
kredytu. Zarządzenie na wielką sKalę robót p u 
blicznych, m ogącjch dać zarobek ludności, było
by najpiostszym i najskuteczniejszym środkiem 
zaradczym. Wydział krajowy rozporządza w tym 
kierunku funduszem melioracyjnym , drogowym. 
Postanowił zatem W yizisł krajowy, ile tylko Dę- 
dzie możliwem, z tych funduszów przeznaczyć 
dla owych powiatów, a nadto dla powiatu w i e 
l i c k i e g o  obrócić kwotę 1.500 złr. z fundoeyi 
Lenińskiego na obdzielenie ludności, dotkniętej 
nieurodzajem Ponieważ w końcu Rada państwa 
Uchwaliła 3ti0.000 złr. na ulżenie nędzy w kta- 
jach koronnych, a między innemi i w Galicyi, i 
ponieważ Sejm miał się w krótkim czasie zebrać, 
przeto W ydział krajowy postanowił czekać sesyi 
sr,mowej i odpowiedniej uchwały Izby. Dziś ta 
chwila nadeszła.

Odczytano jeszcze dwie interpelacye, wystoso
wane do komisarza rządowego. W pierwszej pos. 
P o t o c z e k  zapytuje, ile preliminowano dla Ga
licyi Z UCliWitlozrej ,B D« rlę |>»Ww» kwBtj" 
360.000 złr., i kiedy ta kwota będzie wypłacona, 
następnie czy w powiatach dotkniftych uieuro 
dzajem rząd odpisze podatki ? Drugą in terpelacy^ 
wniósł pos. Jan  T a r n o w s k i ,  zapytując, ,C(f 
rząd zamierza uczynić z powodu częstych zato-' 
rów na Wiśle w powiecie tarnobrzeskim ? Obe
cnie trw a już p r z e s |i |  miesiąc zator na przestrże- 

od oandom ieiza aż do ujściamilni trzech 
Banu.

Przed przystąpieniei i do porządku dziennego 
marszałek zawiadomił Izbę o śmierci Pawła To
pielą, którego pamięć uczczono przez powsta
nie.

Z porządku dziennego odesłano do komisyi 
g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  w pierwszym 
czytaniu sprawozdanie ydziału krajowego o po
pieraniu kultury krajowej na polu budowli v,o- 
dnyeh i o krajowej szkole goepodarstwa lasov»e- 
go we Lwowie za rok 1891. Sprawozdanie, Wy
działu krajowego z wnioskiem podwyższenia do
tacji z funduszu krajowego na stypendya dla 
kandydatów na nauczycieli szkół luaowych -  
przekazano korniryi s z k o l n e j ;  do komisyi b u 
d ż e t o w e j  wreszcie odesłauo sprawozdania 
Wydziałowi krajowemu w przedmiocie reorgani
zacji etaiu służbowego urzędników konceptowych

i w przedmiocie utworzenia izkoły dla kszałcenia 
artystów dram atu i opery.

Po uznaniu za ważuy wyboru uzupełniającego 
z kuryi gm in wiejskich powiatu krakowskiego 
marszałek odebrał regulaminowe przyrzeczenie 
poselskie od nowo wybranych posłów: Fr. Pasz 
kowskiego, W ładysława Czajkowskiego i Popow- 
skiego.

Z kolei przystąpiła Izba do rozpatrywania 
wniosków, postawionych na pierwszem posiedze
niu bieżącej sesyi sejmowej.

Pierwszy pos. Z o l i  uzasadnił swój wniosek
0 zmiauę artykułów 11, 13 i 17 ustawy o sto
sunkach prawnych stanu nauczycielskiego z dnia
1 stycznia 1889 roku w cele podwyższenia pła
cy nauczycieli ludowych. Mow^a kreśli smutny 
stan nauczycielstwa w naszym kraju. Rada szkol
na krajowa uznając coraz większy brak nauczy
cieli, chce temu zaradzić przez wstrzymanie dal
szej organizaeyi szkół ludowych.

Środek to jednak zanadto — śmiały i sprzeci
wia się wprost programowi, zakreślonemu przez 
Sejm pod względem oświaty. Ani pomnożenie 
seminaryów nauczycielskich, ani zakładanie in 
ternatów, nie zaradzą brakowi nauczycieli, jeźli 
się im płacy nie pudwyższy. Proponowane przez 
Radę szkolną krajową minimum  płacy na 250 
złr. jest stanowczo za niskie. Mniej niż 300 złr. 
nie można ustanawiać. Odpowiomy przez to ży
czeniu, wyrażonemu przez ostatnie walne zebra
nie Towarzystwa pedagogicznego. Uchwając to, 
stawiamy wprawdzie nauczycieli nadetatowych na 
równi pod względem płacy z nauczycielami sta
łymi V k lasy ; różnica jednak istnieje pod wzglę
dem 10% dodatku na m.eszkanie i pięciolecie. 
Proponowane zmiany ustawy z roku 1889 zda 
niem mówcy, nie pociągną za sobą wydatku 
większego nad 160.000 złr. Wniosek p. Zolla 
przekazano komisyi szkolnej.

Z kolei zabrał głos pos. A s n y k  dla uzasa
dnienia znanego wam wniosku, postawionego w 
tej spraw ie przez lewicę sejmową. 

f Konieczność ■poprawienia losu nauczycieli ludo
wych —  mówił pos. A s n y. k -  jest tak wi- 
Aooaiut, ic  w ;ałym kj&ju nikt jej Łie za
przeczy. Odczuło to całe społeczeństwo, a opinie, 
wyrażone zarówno w sprawozdaniach kraj P tdy  
szkolnej i Wydziału krajowego, jak we wnioskach 
posłów rOżuych odcieni, a natchnionych tą samą 
myślą przewodnią, — wysuwają tę kwestyę na 
pierwszy plan bieżącej sesyi. Z uznaniem podnieść 
wypada, że Rada szkolna krajowa stanęła tu w 
pierwszy m rzędzie, dając wyczcpibący obraz po
łożenia i z całą otwartością zaznaczając, że w obec- 
Aycn warunkach nietylko dalszy rozwój naszego 
sakomicfwa ludowego, ale sam byt jego jest za 
giożony. Jeżeli we wnioskach swoich ostatecznie 
me poszła dalej, to niezawodnie krępował ją 
wzgląd na niezbyt świetny stan_Jinaii&aw kraio 
wych i dlatego wolała pozostawić szerszą in ic ja 
tywę samemu Sejmowi. Niemniej przeto obraz, 
kióry roztoczyła przed nami, zdaje się dodawać 
Sejmowi bodźca do dalej id ą^ ch  re fo m . Pomi- 
jaiŁ to że sziroła ludowa v  ostatnich czasach 
zdołała sobie wyrobić takie stanowisko i taką 
moc attrakeyi, że napływ dzieci do szkoły w gw ał
towny sposob wzrasta. W ostatnich latach docho
dzi ol do 30 % . Wobec tego kraj widzi się w na- 
d sr kłupufllweuP położeniu. I Rada szkolna k ra 
jowa musi uciekać się do różuyeh środków za
radczych, w braku nauczycieli ukwahfikowanych

powoływać ludzi bez kwalifikacji. N iestety jednak 
i te środki zaradcze są niedostateczne.

Bolesne to zjawisko wypływa niewątpliwie stąd 
że wyposażenie niższych kategoryj nauczycieli 
nie odpowiada możności egzystencyi. Mówca po
wołuje się na ustępy sprawozdania Bady szkolnej, 
z atórycb wynika, że pdmimo anormalnego sy- 
ste :,u wprowadzania nauczycieli bez kwalifikacji, 
i ci nawet ludzie nie garną się do zawodu, który 
ich skazuje na walkę z nędzą i powolną śmierć 
głodową. Kwota 200 złr. jako minimum  egzy
sten c ji mogła dawniejszym odpowiadać potrze
bom Od tego czasu jednak wartość pieniądza 
podniosła się co najmniej o ł/s część, a w tej 
samej mierze wzrosły potrzeby i wymagania. 
Stoimy więc wobec fantu coraz bardziej przerze
dzających się szeregów. JeśT ta> m» byó aalej, 
to i rozwój szkoły cofnie się i nastąpi zupełna 
dezorganizacja. Koniecznie więc trzeba zaradzić 
złemu. Najmłodsi nauczyciele powinni otrzymać 
przynajmniej 3(KTzłr  2hTcyfra ta jest słuszną, 
dowodzi tego tak jednozgodność wszystkich wnio
sków, jak opinia, wyrażona przez Tow. pedago
giczne, — porównując zresztą dotacye nauczycieli 
młodszych w innych krajach koronnych n i 
g d z i e  n i e  s p o t y k a m y  c y f r y  n i ż s z e j .  
W ślad za tem idzie jednak konieczność podnie
sienia płac etatowych Dauczycieli niższych kate
goryj. którzy doiąd 300 złr. pobierają Zrównanie 
bowiem nauczycieli młodszych z etatowymi było
by dla tych ostatnich krzywdą, pierwszym zaś 
zamykałoby widoki awansu i polepszenia swego 
bytu na p-zyszłość, co jest jedynie skutecznym 
na kużdem polu bodźcem działalności. Etatowym 
nauczycielom trzeba przeto jako niższą płacę 
przyznać 400 złi Dlatego też w myśl wniosku 
proponowanego, za najpraktyczniejszy środek 
uważam zupełne zniesienie kategoryi V klasy 
nauczycieli etatowych i przeniesienie ich do kla
sy IF .

Nowe ofiary nakładamy więc na kraj. ńle ezjż  
dobry gospodarz, który poczynił znaczne wkłady 
w swem gospodarstwie, może się cofać przed 
dal8zem ich czynieniem wobec grożącego zaprze
paszczenia dotychczasowych ? I  my tak samo nie 
jiiiwlnniamjŁ1 A««q»r»liq, - a ibiy gm ja ia ł*—— grnOWaĆ
to, co długiemi ofiarami, p rzezszE feg  lat, szere
giem starań i zawodów zaczyna powoli, ale s ta 
tecznie i trwale przynosić owoce. Jak  ważnym 
jest dla społeczeństw stan nauczycielski,^ dosyć 
wspomnieć, że po ostatniej wielkiej wojnie fran- 
cusko-niemieckiej w całych Niemczech jeden był 
tylko głos, że nie Moltke, ani Bismark, ale nie
miecki nauczyciel ludowy odniósł zwycięstwo nad 
F rancją . ( Oklaski i brawa.)

W niosek p. Asnyka odesłano do komisyi s z k o l -  
n e i, ~ ~

W dalszym ciągu p. K o w a l s k i  uzasadniał 
swój wniosek w tej samej postawiony sprawie, o 
podwyższenie o 50 złr. rocznie płacy tym nau
czycielom, których roczna płaca. uie przekracza 
300 złr. Mówca w dłuższym ruskim  wywodzie 
porównywa pod względem wynagrodzenia pracę 
fizyczną i umysłową i zaznacza, że płaca nauczy
cieli ludowych jest w stósunku do ich pr&ey sta 
nowczo za niska. W niosea proponowany przez 
mówcę ma na celu zapobiedz najbardziej p ieką
cym potrzebom. Nie z ofiarności żadnej, ale u- 
czuciem sprawiedliwość j*kc obowiązku pow odo
wany, Sejm powinien tę sprawę załatwić pomyśl- 
nie. I teu wniosek przekazano komisyi szkolnHj, 
podobnie jak wniosek P- K r u m a r c z y k a ,  d0_

magający się przyznania nauczycielom ludowym 
dodatku drożyźnianego, względnie stałego popra
wienia ich losu.

P. K r a m a r c z y k  oświadczył na wstępie, że 
zawiódł się w swojem oczekiwaniu, iż wniosek 
jego będzie poparty przez Izbę jako nagły. A je 
dnak przyznanie dodatku drożyźnianiego jest spra
wą Dardzo nagłą. „Gdym się swego czasu sprze
ciwiał snbwencyi dla teatrów, powiedziano mi, 
że to sprawa o ś w i a t y .  A tu upada mój naglą
cy wniosek, w którym widzę p i a w d z i w y cel 
oświaty". Mówca domaga się przyznania nauczy
cielom 20 % dodatku drożyźnianego Przechodząc 
do drugiej części swego wniosku, tj. do stałego 
polepszenia bytu nauczycieli twierdzi, że samo u- 
stalenie płac nie stworzy większej liczby nauczy
cieli. Potrzebaby podzielić wszystkich nauczycieli 
na dwa oddziały. Kandydaci, którzyby mieli pro
wadzić  ̂ trzecią i czwartą klasę szkół ludowych, 
powinni się kształcić w edług dzisiejszego zakresu 
nauki. Ci zaś, któniy mają pozostać w szkołach 
wiejskich i prowadzić klasę pierwszą i órugą, ci 
niech kończą tyiko dwie kiasy g im nazjalne i dwa 
lata w semiuaryach. Dziś nauczyciel jest tylko 
człowiekiem poświęcenia.

'u kolei zabrał głos p. S a w c z a k dla uzasa
dnienia swego wniosku o założenie w południo
wo-wschodniej części Galicyi gim nazjum  z ru 
skim językiem wyk.adowym. Mówca zaznacza, że 
w Galicyi wschodniej nie m a ani jednego ruskie
go gimnazyum. Przedewszystkiem pragnie mów
ca, by takie gimnazyum powstało w Ozortkowie, 
następnie w Buczaczu, a ostatecznie w Kołomyi. 
Pod względem formalnym mówca uprasza, by 
wniosek jego odesłano do komisyi szkolnej i by 
równocześnie za pośiedm etwem  Wydziału krajo
wego zasiągnięto jak najspieszniej opinii Rad po
wiatowych w Czortkowie, Buczaczu i Kołomy 
Uchwalono.

Ostatnim punktem  porządku dziennego było 
pierwsze czytanie wniosku p. G r o s s a  i lewicy 
w p i z e d m i o c i e  z w o ł y w a n i a  S e j m u  k r a 
j o w e g o .  Sprawa ta dała powód do pierwszego 
lekkiego , aie wyraźnego, s t a r c i a  s i ę  s t r o n 
n i c t w  w I z b i e .

W  uzasa dniąniu swego wniooku oświadczył naj
p ierw  pos. G r o s s ,  że chodzi tu  o jedno z naj
cenniejszych praw. W  roku 1891 powtórzyło się 
uchybienie krajowi ze strony rządu. A było to 
uchybienie większe i silniejsze, bo najp.»>rw nie 
stało się i,c po laz pierwszy, powtóre, bo rząd 
lekceważył mż dawniej powziętą uchwałę sejmo
wą, nadto zaś nastąpiło w czasie, kiedy kraj nasz 
w najgorszym znajdując się stanie, jak najrychlej
szej potrzebował pomocy Dlatego też nie iLjżemy 
z zupełnym  spokojem przyjąć zapewnienia namie
stnika, jakkolwiek o jego najlepszych dla kraju 
chęciach jesteśm y przekonani. Sprawa ta nie da 
się załatwić ani milczeniem, ani też żadhem ubo
lewaniem. Spraw a ta jest ważniejsza od każdej 
innej, ona ma wpływ na przyszłość naszą. D la
tego zdaj’e mi się że 4»omni zasady : oigilantibus 
jura, Sejm powinien przedew sz/stkiem  wypowie
dzieć swój p r o t e s t  p-zeciw temu, co się stało 
i powinien uchwalić wnioski, w którychhy krzy
wdę nam wyrządzoną na razie usunięto, albo w 
przyszłości przed nią nas uchroniono. To był 
powód, dla którego postawiliśmy te wnioski. Pod
dając je pod światłą rozwagę Izby, proszę o ode
słanie ich do k o m i s y i  p r a w n i c z e j  (oklaski).

Natychmiast zabrał głos pos. A b r  a h*wm o- 
w i c z  i oświadczając, że na trećć wniosku się
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Problem at ppołećzno-filozoficzny, o rzekomych 
prawach jednostki do b zwai unlcowego szukania 
Zadowolenia, do posiadania 'ego, czego pożąda, 
?^wiając prawa namiętności po nad wszystkie 
•ńne — problem at niejednokrotnie już poruszany,
4 tM rsze nowy i ciągle jeszcze nierozwiązany —  
Nasunął poważnej obywatelce i uta.entowanej 
4,»torce myśl napisania powieści o tendencyi g j ^  
“°ko odczutej, dalekiej od wszelkiej ekscentrycz
n i ,  a nie n niej postępowej i .konsekwentnej 
*  każdym szczególe k o m p o ty 1- »J a n u a r y  
«óry nkazał eię był już dawnie] w druku —  oU  
«ńie wyszedł *  ks iążkowej edycyi i m  wzt lędu 

totetylko na literacką wartość, ale nierównie wię 
oj na swą społdczną doniosłość, zasłnguJ 
stech  m iar na szczegółowe omówienie.
Praw da i objektywizm w malowaniu typ14 

1 Jogo przejawów, idą tu 0 lepsze z plastyką cha
rakterystyk. występujących osób. Jako studyum 
Psychologiczne pozosUnic powie^  szczjtnym  
dokumentem rozumnego zapatrywania się na kwe- 
®tję najbardziej palącą. Autorka argumentuje, nie 
potykając się an. razu o szkopuły sofizmatów, 
1 niezwykłą i ił*  e»mą logiką faktów, które są 
naturalnym i koniecznym wynikiem fałszywi go 
Położenia, w jakie popycha bohaterów powie.ei 
'eden krok niewłaściwy, a przynajmniej bezwzglę- 
dnv. ła ń c u c h  przyczyn i skutków, tworzy tu 
" Jość  nierozerwalną i opiera si<t nietylko na psy 
•filologicznym rozwoju charakterów, *le i qj. uwym 
nieubłaganym fatalizmie, jaki „piętrząc się na 
kaziałt wzbierającego morza" —  zawisa nad każ
dym — kto zapatrzony w indywidualność yrła- 
sinj wyłącznie, nie nw zgljdnia ustaw społecznych, 
prawem i zwyczajem ogolnym uświęconych i obo

wiązków, chociażby nawet niezupełnie świadomie 
zaciągniętych

„W  budynku społecznym stoimy często — 
jak mówi p. M arrene przez usta jednego z wy
stępujących w powieści działaczy — wobec gm a
chów, chylących się do upadku: tem ostrożniej 
więc obchodzić się * niemi należy, ażeby nie 
zawaliły się nam na głowę. Nie można lekcewa
żyć warunków czasu i okoliczności, jeśli chcemy, 
by praca nasza nie poszła na m arne."

Ludzie bezwzględnych zasad zastanawiają się 
c z ę s to ^ ®  z b jt mało nad utyiitarnem  znaczeniem 
p raw J^u zn an e j i tworząc dla siebie praw a v  y- 
l4t u K  Zacieśniają tem samem horyzont swego 

^ ^ lu d z k ie g o  w spółczuła. W ypow iadając walkę 
ł ustrojowi s p o łe c z n e m u , tracą ostatecznie 

grunt pod nogami, a ster życia wypada im z ręki 
I staje się często że ci, coby prowadzić mogli 
ludzkość ku celom wzniosłych asjfiraęyj, upadają 
pod brzemieniem losu i wypadków, wikłających 
się na przekór ich woli...

Jednym  z takich, równie potężnych umysłem i siłą 
wo, ’ Ja^  i ambitnych, a bezwzględnych zarazem, 
jest i bohater powieści niniejszej — January. 
Pragnie ou, żeby idee jego „przesiąkły w życie 
i krew nar°du., —  chce obalać i budować gm a
chy, w których jednostm  mają być cegiełkmi, a 
idee cementem... gm achy ku przyszłemu szcze: 
ściu ludzkości budowane jednak bez miłość 
jednostek. Czując się wyższym od otaczających 
go —  przyjmuje askawie hymuy Uwielbienia 
sam jednak o Wiera swe serce dopiero wobec 
kobiery. której skala duchowa wydała mu się ró
wnie wysoką ]ak Jeg° .własna.

Tą kobietą jest pani H elena Halska) żona za- 
możnego przemys ôwca w ^arszaw ie , której ży 
cie płynęło dotychczas spokojnie, bez szalonych 
m arzeń i nieokiełz»nJ c“  n.atnivtności, \  °ńrębie 
pewnej sumy obowią*k6w 1 “czuć, po *a które 
“ igdy nie wykraczała. Uważano ją  powszechnie 
w  szczęśliwą, a j 0na sama nie zdawała sobie 
sprawy z drzemiących na dnie serca, niesformu

łowaDych jeszcze pragnień i namiętności. Miłość 
dzieci i miłość pospolitego umysłem męża —  
wystarcza jej na razie, — autorka bowiem nie 
idzie utartym szlakiem powieściowym i nie robi 
z Heleny heroiny, uciemiężonej przez przez m ę
ża tyrana, nie chcąc w ten sposób stwarzać 
sztucznych efektów, przygotowujących czytel
nika na katastrofę. Pani Mar^enć maluje "»in 
przeciwnie z taktem dobrego psychologa jedną 
z tych par codziennie spotykanych, żyjących po
godnie. Li z duchowej jednak harmonii-

Jasuy horyzom  tego ofuiska zaciemnia się 
dopiero z chwilą, gdy January poznaje przy
padkiem H elenę Powinowactwo moralne i inte
lektualne zbliża ich do siebie i miłość uderza 
jak piorun w te dwie niepospolite indywidualno
ści.

Bezwzględny January opanowuje wkrótce do 
tego stopnia pokochaną przez smbie kobietę, — 
że ta po rozpaczliwei walce ze sobą samą, ulega 
w końcu i0g° woli i namiętności, nie powstrzy
manej ładnym  skrupułem,Ejam wątpliwością. Nie 
znorząc obłudy —  porzuca Helena męża • °P “ ' 
szcza z uwielbianym człowiekiem dom i ro
dzinę-

Smandal służy im jako sposób wyjścia z „p°ł°- 
żenią obwarowanego przesąaem" —  za jaki uwa
ża January  nierozerwalność małżeńską. „Miłość 
świadoma siebie — odnosi w ten sposób zwy- 
cięztwo — nad bezświadnm ą“.

I  odtąd rozpoczyna się nowe, wspólne życie 
dla obojga, oparte nie na chwilowej fantazyi lub 
kaprysie —  lecz na wspólności upodobań i dą
żeń i na najczystszym klejnocie uczucia, które 
nimi włada, na przekó" dzielącym okoliczno
ściom.

Szacnnok z jakim się odnosi autorka do tego 
uczucia —  najwyraoKuiejszem św adectwem 
jej wzniosłego umysłu, łie zacieśnionego żadną 
doLtryiią. Nie mniej jednak rozumie ona dobrze, 
że szczęście, stworzone \po  za obrębem ustaw

społecznych, na kruchych opiera się podsta
wach.

Uczucia i szacunek wzajemny lanuarego i 
Heleny nie osłafm^ się co prawda z latami, 
cios atoli nie mija ich i trafia z zewnątrz, ze 
strony otaczające?0 ich, a nieubłaganego świata 
który mś'-i się w sP08ób okrutny za podeptanie
ewoich ustaw. .

Kara spada przedewszystkiem na kobietę, ra
niąc ją w uczuciach najdroższych, dotyka bowiem 
niewiJne d®eci H eleny . Je d n o  z nich , to jest 
córka, ginie jak kwiat przedwcześnie podcięty z 
tęsknoty za ukochanym, który nie miał odwdgi 
poślubić dziecka zniesławionej kobiety; — d^u- 
gi zaś, syn, umiera w pojedynku, podjętym za 
cześć matki.

H arm onij myśli i uczuć Heleny i Januarego 
zostaje rozerw aną na zawsze ; dzielą ich bowiem — 
„dwie trum ny”.

Tak mszczą się z nieubłaganą koniecznością 
prawa życiowe na tych, co ich »if amlej4 “ sza
nować.

W  tych słowach mniej więcej — wypowiada 
autorka 'statecznie swe zapatrywanie na kwestyę 
wolne miłości, depczącej legalofl związki rodzin
ne. W  tem  mieści się te / wielka społeczna do
niosłość powieści,   że rie  mając w sobie nic
z kaznodziejskiego tonu moralizatorów 7 urzędu, 
lub z “ ietoierancyi umysłów ciasuych, nie
zdolnych odróżnić wielk>e£° uczucia od płasiciej 
rozpusty —  zawjer» jedaak groźną przestrogę, 
mogącą zatrzymać * Pó’ dro? ' “ iejedną ćmę- 
duszę, lecącą na ° ^ eP w Pochłaniający ogmó 
niedozwolonej miło^c' ’

Stanowisko, jak'6 autorka zająć potrafiła wobec 
tak tru d n eg o 'i spnrneg° problem atu —  raszizyi 
przynosi j*-i podniosłemu umysłowi 1 fczlacoetnvm 
uczuciom, im w nia  się też w tej powieści nietylko 
niezwykłe u kobie' filozoficzne w ykształcone piszą
cej, a]f i ta wielkoduszność, która podług słów pani 
Stael, „wszystko przebacza — bo W-zystko ro- 
zum is".

January  i Helena —  to wypieszczone d*.oci 
duszy powieściopisarki naszej, to typy wyjątko
we na które ona zlewa wszystkie swe sympatye, 
bo inteneye ich zawsze są szlachetne, nawet wte- 
dy, gdy błądzą. Autorka nie potępia też ich i 
im podobnych bynajmniej, —  tylko czytelników 
swoich ich przykładem przestrzega: nie dajcie
się uwieść samoistnie budowanym ponętnym  teo- 
ryom, nie rzucajcie śmiałego wyzwania życiu i 
społeczeństwu — bo skoro nie istniejo rfedyny 
legalny środek  w yiścia z fałszyw ego położenia tj. 
rozwód — będziecie musieli zawsze upaść w nie
równej walce...

Oprócz pary bohaterów, nakreślonych z nie
zwykłą konsekw encją w psychologicznym roawo- 
ju  charakterów, znajdujemy w powieści, szczegól
nie w pierwszej je j części, bnrwnie naszkicowaną 
galaryę różnych typów, reprezentujących między 
innem i świat literacki w Warszawie.

Dosadność charakterystyki i subtelność we wni
kaniu w najgłębsze tajniki duszy ludzkiej, cechu
je w ogóle wszystkit sylrzetki przez autorkę 
wprowi-dzonA Do takich należy np. mąż 
p. Tytus, filister dobroduszny i ciasnego wnysłn, 
w którym chrzest niespodziewanego cierpienia 
nie obudzą nic, prócz mściwości. Charakterysty
czną jest również pani Oktawia, lale
czka wielkomiejska, urządzająca af*?10 ż3cie o ty
le umiejętnie i wygodnie, o i,e przyjaciółka 
H elena poważnie się na 'nie zapatruje.

Szary tłum  natur pospoh#M7 cb nie mający je 
dnak, dzięki talentowi autorki, nic w sobie ba
nalnego —  służ* jej j»k0 tło, na którem t em 
plastyczniej rysuią kontury pierw szorzędnych 
postaci. Zys';uje “a ‘^  przejrzystość i p e rsp e 
ktywa kompozycji, czynnik tafc ważny w każdem 
dziele sztuki.

Dla tego gr008 czytelników, klore upodobanie 
znajduje tylko u płytkiej urozmaiconej rozliczno-
ścią zdarzeń fabule,^ będzie w tej powieści może 
w y p a d k ó w  i epizodów za m ało, a rozumowania,

| filozoficznych dyskusyj Za wiele. W samej rze-
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igzj'iSi sprzeciwił się tylko odesłania go do ko- 
misyi prawniczej. Sprawa ta sięga w dziedzinę 
prawno-polityczną i powinna być przekazana ko
m is ji administracyjnej.

P . G . o s s  odparł tw ierdzenie Abrahamówicza. 
Mamy za sobą już dw a precedensy. W tenczas 
kiedy Sejm użalał się mianowicie na zbyt krótki 
czas, pozostawiony dla obrad, także komisya pra
wnicza zajmowała się temi wnioskami. Sprawa 
to Ważniejsza, stojąca ponad względami adraini 
siracyjnemi. Je s t prawna, bo chodzi, jeżeli nie o 
nadanie praw , to o uchybienie prawu. Mówca 
popiera więc swói pierwotny wniosek.

P rz j glosowaniu przyjęto wniosek Abrahamo- 
wicza 49 głosami przeciw 37.

Głosowała za nim cała prawica, jak jeden mąż. 
A  chodziło o to , że l e w i c a  w k o m i s / i  p r a 
w n i c z e j  p o s i a d a  w z g l ę d n ą  w i ę k s z o ś ć .  
Wniosek został przeto odesłany do ko misy i a d 
ministracyjnej, skąd — jak łatwo przewidzieć — 
wyjdzie znacznie „o k r o  | o n y “.

Po wyczerpaniu porządku dziennego odczyta
no jeszcze następujące wnioski:

P . M e r u n o w i e z  i towarzysze w noszą: „Sejm 
ustanawia specyalny fundusz w kwocie 300000  
złr., z któregc mają być gminom udzielane bez
procentowe pożyczki na b u d o w ę  3 z t ó ł  podług 
warunków które mają bye oznaczone regulam i
nem , ułożonym przez Wydział krajowy w poro
zumieniu z Radą szkolną krajową. N a utworze
nie tego funduszu ma być w budżet Irajowy 
wstawioną począwszy od r. 1892 kwota 50.000 
złr. przez lat sześć“.

Wniosek, podpisany przez pp. P o t o c z k a  
K r a m a r c z y k a  i posłów lusldch. brzm i: „Po-‘ 
leca się Wydziałowi krajowemu opracowanie 
przedłożenie projektu jednolitej u s t a w y  g m i n 
n e j ,  w którym by przeprowadzona była ta zasa
la* K a ż d y  o b s z a r  d w o r s k i  m a  Dyć  

w c i e l o n y  d o  z w i ą z k u  g m i n n e g o  i ż a  
d n a  p o s i a d ł o ś ć  z i e m s k a  n i e  m a  b y ć  
z g m i n n e g o  z w i ą z k u  w y ł ą c z a n ą . "

Ks. S i c z y ń s k i i tow. postawili w niosek, 
zmierzający do zmiany ustawy szkolnej w tym 
kierunku, by kary za nieposyłanie dzieci do szko
ły  mogły być za uchwałą Rady szkolnej miejsco
wej użyte na zaopatrywanie ubogich uczniów w 
odzież i najpotrzebniejsze przybory naukowe, albo 
za przyzwoleniem Rady szkolnej okręgowej na 
inne cele szkolne, w art. 24 ust. szk. wymie
nione.

Pos. O k u n i e w s k i  postawił dwa wnioski. 
Pierwszy zawiera rezolucję do r^ądu, aby w naj
bliższej przyszłości przedłożył projekt ustawy o 
zniesienie patronatu cerkiewnego, drugi proponu
je 'm iau ę  ustawy szkolnej z r» 1889 w tym kie
runku, aby nauczyciel, udzielający w swej szkole 
naukę dzieciom kilku gmin, których ludność r a 
zem przenosi 2000, otrzymał płacę IV klasy w 
kwocie 400 złr.

W  końcu odczytano interpelacyę p. O k u n i e 
w s k i e g o  do rząd u w sprawie dawania pod wód 
dla księży długiego obrządku, udających się do 
udzielania nauki religii w szkołach ludowych.

Koniec posiedzenia o godz 1 min 50. Nastę- 
odbędzie się jutro we tftorek o go iz. 11 

I-A diiięm  Na porządku dziennym wiele 
S praw ozd& T i ł t M T '  w  p M n r a u i B
czytaniu i wybór kom isji podatkowej z 17 człon
ków.

Polacy w Ameryce.

Z drugiej półkuli dochodzi nas wiadomość, ze 
wszech miar pocieszająca. Po latach niszczących 
ruaterek i namiętnych walk wewnętrznych, w 
których zgiełku m ilknął głos dalekiej Ojczyzny, 
a przygasała — jak się zdawało —  cześć dla 
wzniosłych ideałów wolnościowych, dziś rodacy 
nasi zamieszkali w Stanach Zjednoczonych A m e
ryki północnej zadają oczywisty kłam  niedawnej 
przeszłości.

Sposób, w jaki obchodzono w Ameryce prze
szłego roku setną rocznicę konstytucyi Trzeciego 
Maja, — był pierwszym dobitnym dowodem, że 
fale Atlantyku szumem swym nie zdołały w pol
skich sercach przygłuszyć jęku ojczystej niewoli. 
Obchód ten był, zda się, stanowczym w stosun
kach polsko-amerykańskich przełomem. Bo dziś 
oto po manifestacyach następuje c z y  u zarowno 
wzniosły i dodatni, jak w skutkach swych sięga

czy wskutek abstrakcyjnego traktowania poniekąd 
przedmiotu, może d li  szerokiego ogółu rzecz sta
ła  się m nitj przystępną. Dyalog prowadzony jest 
w  sposób, który zająć, zadowolnić może tylko lu 
dzi głębszych, bardziej wykształconych, tylko u- 
mysły subtelne i w szermierce dyskusyi biegłe. 
Nie będziemy w tem upatrywać zarzutu.

Sposob wysłowienia się autorki nie tyle jest 
kuwruj, tta .^WŁ.I>aJahBaalftnift Irałdęgo sta-
nu aorty, umie ona oawuei t  w ria*e 
we, zrozumiałe i zawsze ścisłe.

Fabuła  prosta i niekiedy rzeklibyśmy nieomal, 
że nieco niedbale prowadzona —  świadczy zdów  
o tem, że piszącej chodzi więcej 0 ludzi, niż o 
wypadki. U m ysł jej ma w °góle cechy bardzici 
męskie, niż kobiece. Refleksje luozoUu®ne i  zbyt 
ścisła czasem logiczność rozuinowyeh wywodów 
rozparty ń ę  z całą wyłącznością w powieści i 
czasem biw ą górę może nawet na niekorzyść 
piel wiasików miększych i tkliwych. Polot fająta- 
zyi ustępuje częstokroć miejsca spokojnej ana%ig 
procesów duchowych. — a subjektywne porywy 
m ilkną wobec surowej konsekwencyi w kierowa
niu akcyi wedle planu z góry założonej tenden-
'. r \  Byłoby jednak niesprawiedliwością, gdybyśm y 
nie przyznali, że w przeprowądseniu f^ndeu 
cyi zachowuje p. M arrenc wielki spokój i m ia
rę i P°dyktowauą wyrobionym smakiem arty 
stycznym . A kcesorja i tło życiowe, na ttó re ra  
dram at się rozwija, traktow ane są zaledwie 
szkicowo.

Kończąc, zaznaczyć musimy raz jeszcze 
zwykłą tej powieści douiosłeść. Aby. ją  czytelni- 
kom zalecić, wystarcza samo nazwisko autorki.

jący daleko. Rząd centralny „Związku Narodu 
Polskiego11 w Ameryce wydał do wszystkich 
grup i Polaków debrze myślących odezwę, z któ
rej wyjmujemy ważniejsze ustępy :

„W obec politycznych warunków Europy, pra 
wdopodobnie stoimy na przełomie wypadków 
dziejowych, które stosunki europejskie mogą 
zmienić do grantu . Nadchodzi chwila zadosyć 
uczynienia z woli Najwyższego krzywdzie i gw ał
tom, zadanym przed wiekiem naszemu żyjącemu 
dotąd narodowi.

„Praca organiczna społeczeństwa polskiego we 
wszystkich kierunkach w duchu narodowym, nie 
ustająca przez wieki niewoli i uciemiężenia w 
kraju własnym i wciąż rozwijająca się w emigra- 
cyi rozprószonej po wszech świecie, jest żywym 
protestem przeciwko rozbiorowi Polski i dowo
dem, że me utraciliśmy prawa do dalszej pracy 
dziejowej i samodzielnej wśród innych narodów. 
Nareszcie energiczne środki tępienia ostatnich lat, 
zastosowane przez Niemcy i Rosyę, są zeznaniem 
sam ych rządów żywotności narodu naszego.

„Bracia R odacy! N adszedł czas, że sami sobie 
i światu całemu dowieść mamy, że patryotyzm 
nasz ni6 jest li tylko dem onstrazyjn/m , ale dojrzałym 
do łącznego czynu NadBzuał czas gdzie w s z e 1 
k i e  o s o b i s t e  a m b i e y e  p r z e w o d n i c z e 
n i a ,  s ł u ż e n i a  s w o i m  p a r t y o m ,  n a r e 
s z c i e  d z i e l ą c e  n a s  t a k  c z ę s t o  p r z e k o  
n a n i a  o s o b i s t e  w s p r a w a c h  w e w n ę 
t r z n y c h ,  z z a p a r c i e m  z ł o ż y ć  n u s i m y  
n a  o ł t a r z u  O j c z y z n y !  MuBimy dobyć z sie 
bie wszvstk.e szlachetne uczucia miłości bliźnie 
go i ofiarności, ażeby do głębi przejąć się po 
trzebą gotowości p o ś w i ę c e n i a  s i ę  — za 
w y z w o l e n i e  c i e r p i ą c y c h  w e w ł a s n y m  
k r a j u  w s p ó ł r o d a k ó w  i za  o d r o d z e n i e  
d r o g i e j  in n n  O j c z y z n y .

„Takim łącznym  czyuem, któiy nas dzisiaj po 
buazić powinien do wspólnej pracy dla dobra 
Ojczyzny jest L i g a  W o l n o ś c i  i P o w s z e c h 
n y  K o n g r e s  r e p u b l i k a ń s k i  — dw iew ol 
nu instytucye, o któzych zjednanie dla sprawy 
poiskiej koniecznie postarać się po winniśmy. Rząd 
Centralny Związku Narodowego Polskieg; uwa
żał przeto za rzecz wielkiej doniosłości zapisać 
cały Związek do tejże Ligi i Kongresu i nimej 
szem z wszelką przyjemnością donosi szanownym 
grupuin Związku Narodowego Polskiego, jako też 
wszystkim dobrze myślącym Polakom, że Zwią
zek Narodowy Polski juz przyjęty został na mo
cy urzędowego doniesienia do „Pan Republic 
Cengtts* i „Ligi W olm ściu jako członek czyn
ny. Seeya tejże Ligi odbędzie się 10 kwietnia 
1892 w Omaha, Neb. Tam nasi przedstawiciele 
szanowny cenzor p, P r z y b y s z e w s k i  i zało
życiel Związku p. A n d r z e j k u w i c z  przedłożą 
sprawę polską, jej krzywdy i prześladowania, ja 
kie naród polaki cierpi od stu lat. Zjazd w Oma
ha, Neb. będzie niejako przygotowaniem w i e l 
k i e g o  k o n g r e s u  p o k o j o w e g o ,  który s;ę 
w r  1893 mc odbyć w C h i c a g o ,  i w którym 
udział wezmą wszystkie rządy republikańskie i 
delegaci przyjaciół wolności z całego świata. Na
leży juz dzisiaj pomyśleć, aby na tym koag; e=ie 
jak największe dla Polski oiiągoi? i izor2yśoi. Pn 
żąódUenn jest, aD y e m i g r a c j a  p o l s k a  w 
A m  o r y  c e,  F  r a  u c y  i ,  S z w a j c a r y i  i i n- 
n y c h  f c r a j a c n  E u r o p y ,  u ł o ż y ł a  w s p ó l 
n y  m e m o r y a ł  w s p r a w i e  P o l s k i ,  która 
na pewno na kongresie w Chicago będzie roz
bieraną. Taki memoryał bez wątpienia przychyl
nie zostanie przyjęty przez członków kongresu i 
bez porównania więcej przyniesie korzyści, niż 
protest, zaniesiony niewiadomo gdzie przeciwko 
jednem u państwu zaborczemu. Rząd centralny 
Związku Narodowego Polskiego na ostatniem 
8wem posiedzeniu obradował już nad tal im me- 
moryałem, a po porozumieniu się z braćmi w 
Europie w tym względzie wspólnie wykaże, jak 
wielką zbrodnię pol tyczną popełniły 
zaborcze przez rozszarpanie naszej Ojczyzny

„Zatem bracia w imię Boga i Ojczyzny do je
dności ! Niech na ten głos z najodleglejszych za
kątków tej przybranej wolnej Ojczyzny oaezwą 
się bracia nasi i jak najliczniej wstępują do zwią
zku Narodowego Polskiego, a w s p ó l n a  p r a 
c a  p r z y c z y n i  s i ę  d o  p r ę d s z e g o  w y 
z w o l e n i a  w s p ó ł b r a c i  j ę c z ą c y c h  w 
n i e w o l i  i d o  o d b u d o w a n i a  d r o g i e j  
O j c z y z n y !  W iara w sprawiedliwość Boską, 
która ram  dodawała sił do wiekowego męczeń- 

niechąj i dziś będzie naszą m yś'ą przewo-

II. Eoło knkow3kie nie uznaje, by w szko 
łach realnych jednorazowa nauka bez uszczerbku 
dla umysłu i zdrowia młodzieży wprowadzić się 
dała, sądzi natemiast, że rozkład godzin w tych 
szkołach powinien bye w ten sposób zmieniony 
by w klasach niższych godziny popołudniowe 
środy i soboty, w klasach wyższych przynajmniej 
w soboty, a w t wszystkich cały dzień w nie 
dzielę od nauki szkolnej tupełuie były wolne 
nadto powinny tyć przerw y pomiędzy godzinami 
w podobny sposib, jak w gimnazyach przedłu 
żene.

Nad temi wuhskam: wywiązam się ożywiona 
dyskusja, w k tó tj brali udział następujący człon 
kow ie:

P rot. E  u n z, który nie spodziewa się wielkich 
korzyści z zapowadzenia jednorazowej ' nauk 
gdyż ono nie uiunie wcale przeciążenia, ułrzy 
mujo, ż ł w myśl wywodów preiegenta należałoby 
nie zaprowadzać nauki jednorazowej także w g 
mnazyacii realmch, a może nawet i we wszyst- 
kich gim nazjach Galicyi wschodniej ze względu 
na zbyt wielką liczbę godzin nauki w tycn za 
kładach.

Prof P  r v s a k  popiera wnioski prelegenta, 
.powołując s,ę ńa doświadczenia, poczynione w 
seminaryum nąuczycielskiem żeńskiem, dodaje 
jednak, że zaprowadzenie nauki jednorazowej by 
łoby właściwie dopiero wtedy skuteczne, gdyby 
zmuicjszouo tygodniową liczbę godzin, na naukę 
przeznaczonych. W tym samym duchu przem a
wiają później tairże dyr. G e t t  l i  e h  i prof. B a- 
c z a k i e w i c z .

D jr. N i z i o ł  utrzymuje, że nauka jednorazc 
wa, zwłaszcza w semiuaryach nauczycielskich, 
spowcdowałaoy znaczne pizeciążeuie i ze wzglę
dów higienicznych nie daiaoy się z korzyścu 
przeprowadzić, zwłaszcza przy dzisiejszych, nie
odpowiednio urządzonych budynkach szkolnych

Prof. dr. G 1 u z i ń s k i dowodzi ze stanowiska 
higieny, że uczeń może wytrzymać 5, a nawet 
6 godzin nauki w jednym ciągu, utrzymuje, że 
nauka popołudniowa jest niekorzystna i podnosi 
niektóre korzyści, płyrące z zaprowadzeniu jedno 
razowej nauki tak dla uczniów, jak dla nauczy
cieli. Mówcę popierają p. W o j n a r o w i c z  
prof. J a w o r s k i .

Prof. G r z e  o s k i  stawia wmosek, by zapro
wadzenie nauki jednorazowej rozszerzyć i na szko- 
ły realne.

Prof. dr. L e w i c k i  zapytuje, czy uczeń może 
bez szkody dla zdrowia wytrzymać bez obfitsze 
go posiłku 5, a nawet 6 godzm. Na to odpowia 
dają prof. dr. G 1 u z i ri s k i i prelegent, że ze 
stanowiska higienicznego jest najlepiej, jeżeli u 
czeń po 3 godziu.e nauki zje niewiele, a dopiero 
po 5 lub 6 godzinie nauki zasiądzie do obfitsze
go objadu.

Po przemówieniu prelegenta j rzystąpiono do 
głosowania. Pierwszy wniosek (I, 1) uchwalono 
w nastąpująeem brzmieniu: „Koło krakowskie u- 
znąie że jednorazowa nattka w szkołach średnich 
jest ze względów dydaktycznych, higienicznych 
rodzinnych p o ż ą d a n a ;  wniosek drugi (I, 2) 
przyjęto w ęjffici; wniosek trzeci (II)  upadł 
Nadto w idyśl jKrzemówleń piof. P r y u a L a  ayi  
G e t t  l i c h a  prof. B a c z  a k i  e w i c z  a , Koło 
wyraziło przekonanie, że tygodniowa liczba go
dzin przeznaczonych na naukę w naszych szkołach 
średnich, jest za wielka1*.

Do krakowskiego Koła nauczycieli szkół wyż 
szych wstąpił p Michał Chyliński, redaktor Czasv
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Przegląd polityczny t

stwa,
dnią.“
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K arol J . N itm an.
Lwów, 28 lutego.

Sprawy szkome.
K r a k ó w ,  8  marcu. 

(Jednorazowa nuuka to szkołach średnich.)
Na posiedzeniu K a I  & k r a k o w s k i e g o  Tow . 

n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  w y ż s z y c h ,  dnia 27 lu
tego b. r. mówił prof. dr. Jo idan  „O jednorazo- 
**&} nauce to saJcołaeh ćredniok*. OmiwiwsaY 
1 wswojdj prof. F . Konarskiego,
wypowieaziaue w iej sprawie na posiedzeniu To
warzystwa we Lwowie dnia 18 listopada r. 1891, 
przedstaw ił p re le g e n t zgrom adzonym  następujące 
wnioski:

I. Koło krakowskie uznaje,
1) że lednorazowa nauka w gimnazyach jest 

ze względów dydaktycznych, higienicznych i ro
dzinnych p o ż ą d a n a ;

2) że da o m  się bez obciążenia amyaiu mło
dzieży i bez ujmy dla jej zdrowia przeprow idzić 
tylko natenczas, jeżeli równocześnie zaprowadzone 
zostaną: a) początek nauki w lecie (od maja do 
K źJziernika) o godzinie 7, w zimie o godzinie 8; 
b) przedłużenie przerw  między lekcjam i w ten 
sP08ób, by pauza, wynosząca po pierwszej godzi-

4 minut, po każdej następnej godzinie była 
® 5 minut dłuższa od poprzedniej, przyczem uby- 

Ci nauki, wynuszący przy pięciogodzinnej 
nauce 60 minm, musiałby być rozdzielony równo
m ierni na wszystkie lekcye tak, żeby dla każdego 
przedm uru cua  nauki trw ał minut 5 0 ; c) po
dział godził taki, by łatwieisze przedmioty prze
gradzały trudfflójgzj; fl) taki rozdriał przedm k- 

nadobowiązkowych w godzinach popołudnio
wych, by uczniowie vr środy i so^oty po obie- 
szkolne* W nie P° b o r c i e  wcale nauki
zKolnej nie m ieli; e) takie urządzenie gmachów 

szko uycL, by młodzież pruzy dłuższe (po 3 ii i  
godzimo] wobodnie na wolnem powietrzu spędzać 
mógł*-

K r a k ó w ,  8  marca.
Wczoraj przekazano komisyi szkolnej wszyst 

kie,wnioski, zgłoszono w noszym Sejmie krajo 
w jm  w sprawie polepszenia bytu nauczycielom 
ludowym. Jakkolwiek wnioski z przeciwnych 
stron Izby pouhćdziły, przecież do tego samego 
zdążały celu, a yrnioskodawcy w motywach swo
ich oparli się n» tym samym sm utrym  fakcie : 
na niebezp:eezeństwie, grożącem dziełn oświaty 
ludowej. Mowy Z o l l a  v A s n y k a  śkostatowa- 
ły  wczoraj zgodnie, że podwyższenie płac nau
czycielom ludowym może być jedynie skutecz
nym środkiem do powstrzymania stagnacyi w 
szkolnictwie krajowem. Tylko, że wniosek lewicy, 
wymownie poparty na wczorajszem posiedzeniu 
sejmowem przez pesia Asnyka, sięga dalej i me 
ogrameza się na polepszeniu m ateiyalnem  naj
niższej klasie naucz cieli, lecz zapewnia im wy
datniejszy awans. Najmniej odpowiednim i %%, 
radezjne jest znauy wniosek Wydziału krajowego, 
podwyższający pL'*ę nauczycielską z .200 złr 
na f250 złr. Podwyższenie takie rozdiażuiłoby 
tylko sfery nauczycielskie, —  ale nie bytob\ 
wyrazem pomocy i słusznym wymiarem płaej, 
jakiej mają prawo wyczekiwać od kraju nauczy-

skiego. De układu stanowczego nie p-zjszło, gdyż 
reprezentanci banku nie mieli do tego specyal 
nego pełnomocnictwa. K onferencje doprowadziły 
do zupełnego porozumienia, a po nominacyi g u 
bernatora, która ma nastąpić w tycn dniach rząd 
udzieli bankowi projekt zmiany ustawy Dankowej 
i zażąda odpowiedzi na piśmie. Mimo „pisemnego 
postępowania", mają odbywać się jeszcze dalsze 
konfereneye.

Czeska szlacnta leudalna w komunikacie. który 
podały wczorajsze telegramy, stwierdził zupełną 
zgodę między Staroczecham a konserwatywną 
szlachtą. W obec tego los projektów ugodowych 
jest zdecydowanym. Komunikat udzielono klubowi 
niemieckich posłów sejmowych. Tu odroczono j t  
dnak uchwałę aż do chwili, w której rząd złoży 
w Sejmie projekty ugodowe, co ma dzisiaj na
stąpię.
P. V a s  z ł  t y  nie przestaje walczyć przeciw trój 
przymierzu i roszerzać idei moskalowilskicn. Na 
zgromadzeniu stowarzyszenia politycznego w W i- 
n o h r e d a c h  niezmordowany rycerz czesk.ego 
moskalofilstwa ogłosił światu zapatrywanie, że 
walka przeciw trójprzymierzu jest wynikiem zdro
wych instynktów narodu czeskiego i zaDcwnił 
C z e c h ó w ,  że nie spadnie im włos z głowy, 
dopóki zu nimi stoi F r a n c j a  i M o s k w a .  
Na zgromadzeniu tem  p. H e r o l d  zapewnił, że 
w klubie Młoćoczechon nie istnieją żadne różni
ce zdań Winszujemy tej zgody w zapatrywaniach 
i poparcia M o s k w y  młodoczeskiemu stronni
ctwu. Obłęd, który w caracie widzi obrońcę wol
ności i narodowośoi jest dziwnym objawem w na
rodzie, kcóry tyle ma trzeźwości w ekonomicznern 
życiu. Na zgromadzeniu uchwalono rezolucyę do 
magająeą się powszechnego głosowania i wezwa
no posłów do ostrzejszego tonu w opozycyi prze
ciw ugodzie.

Z  Niemiec. Uwagi dzienników o odpowie
dzialności ministrów.

Zapisaliśmy już, że trzy dzienniki zostały skon
fiskowane za krytykę mowy cesarza i mają pro
ces o obrazę m ajestatu; teraz nadchodzą wiado
mości że raki sam los spotkał jeszcze dwa inne 
dzienniki. To konfiskowanie i wytaczanie proce
sów pochwala tylko junkierska K r  tu r Ztg. i ka
tolicka Germania, inne zaznaczają wyraźnie, że 
nietylko postępowania rządu wcale nie usprawie
dliwiają, ale je ganią, przy tem rozwodzą się uad 
zasadą Konstytucyjną. według której osoby mo
narchy nie ualsży wciągać w spory polityczne 
W edług dzisnnika N ation  ta zasada jest bardżo 
pożyteczną, przedewszystkiem dla monaicliii. Ale 

tu ma zastosowanie reg u ła , że dobrodziejstw 
się nie narzuca. Jeżeli monarcha zejdzie ze sta
nowiska ochronnego, jakie mu konstytucya daje, 
wówczas dzienniki zmuszone są brać rzeczy 
faKta, jak się przedstaw iają, a niepodobieństwem 
iest zamykać oczy przed rzeczywistością jedynie 
dla dogodzenia fikcyi. Nawet najdrobniejsza czyn
ność rządowa nie da się przeprowadzić, jeżeli 
Obok podpisu monareny nie ma podpisu mini
stra, który za tę czynność bierze na siebie odpo 
wiedzialność. Jeżeli monarcha wygłasza muwę, 
KiOro Kywjfuii bardzo siłu j w yłiw  na 8tOSUilkl 
polityczne stronnictw w kraju, i na stosunki 
z państwam . ościenuenn, wówczas ministerstwo 
nie może uwolnić się od odpowiedzialności. Za 
Każdą zmianę polityki odpowiedzialność spada 
przedewszy8tkicm na ministrów, a jeżeli na sto
sunki państwowe przemożny wpływ wywier? oso- 
listość monarchy, wówstyps nie robi się rozró 
żniania między cząstką polityki, za którą mini
sterstwo bierze odpowiedzialność, a cząstkę, któ
ra ministerstwu może być obojętną, lecz uwzglę
dnia się całość bez podzielności i rozróżniania. 
Jak  organizm państwowy jest jedną i niepodziel 
ną całością, tak ministerstwo za całość bez żadne
go uszczerbku musi wziąć na siebie odpowiedzial
ność. Dlatego obowiązkiem m inisterstwa jest wy 
tłómaczyć monarsze istotny stan rzeczy i posta
rać się o rękojmie, ktoreby zapobiegły skutecznie 
różnym wersyom o znaczeniu mowy monarchy. 
Jeżeli się to ministerstwu me uda, wówczas po
winno ustąpić.

*. i  u w v  y u j m u j ą  i "  ••
. Pięć lat następnych spędził tata 
riej i publicystycznej, a gdy w r ,
M im ałania rrrnni) <■ iniml-li i nnniłafli *

ciele. Pięcdzies ,1 złr., rozłożone na, dw>m>4uic -słn drzewnego w Zakopanam, a k  w porozumieniu
-  czemże jest wobec istol- 
wydawów nauczyciela, wobeo 

cych się cen za arty- 
życia? Podwyż- 
— to m inim um , 
naglącej potrze-

to k u ; komisye

zaradzić

rwt miesFłznych, 
nych. nieodzownyi 
z każdym rokiem 
kuły niezbędne do codziennego 
szenie płacy z 290 na 300 złr. 
co na r a z i e  może 
bie.

Prace sejmowe w pełnym 
ukonstytuowały się prawie wszystkie; w komisyi 
b u d ż e t o w e j  rosdzio.ono część referatów, nie 
rozpoczęto ty lk o  dyskusyi Ogólnej, gdyż prezes 
dr. J. D u n a je w s k i nie y<_ jeszcze na posiedze- 
niu obecny. Wniosek Wydz; ^ u KrajuWPgn 0 
zmianie ustawy o stosu:ukach ja w n y c h  nauczy
cieli przydzieliła k o m 1 s V a s z u 0 j u a subkorai- 
tetowi, w które - - skład wchodzą posłowie pp.: Zoll, 
Asnyk i St. Badeni.

„ K o ł o  p o s ł ó w  k o n f e r w a t j  Wn y c h “
wybrało to samo prezydyura, co by{0 dotąd. Co
do wniosku G r o s s a ,  dotyczącego zastrZeżenia 
przeciw uiezwoły wtjniu Sejm u, uchvajjj0 A0ło 
„w z a s a d z i e 11 oświadczyć się za tym wnjos. 
k iem ; nadto uchwaliło w Jv ^ zf ^ e£^uych ko 
misyach ‘ ’ ”
d n o ś c i

dążyć -d o  m o ż l i w y c h  o s Zc z ę -

Z  Aystro- U fy  jer.
Dziś rozpoczynają obrady obie aniriety, z*oth$ę 
sprawie reformy waluty W  sprawie i-ej o&, 

bywały się w końcu ubiegłego tygodnia koufe. 
i^ucy# między ministrami S i e i n b a c L e m  i ^ e -  
k e r i  e m a roprezen^anUmi oanku austro-węgw*

w

K r o m l c a .
K r a k ó w ,  8  marca.

T ow arzystw o ta trzań sk ie . Wuzoraj odbyło się 
posiedzenie wydziału Towarzystwa tatrzańskiego, na 
którem załatwiono następujące sprawy: Przewodni 
cząey dr. F. Wilkosz wspomina o stracie, jaką To
warzystw! poniusło przez śmierć Pawła Popiela, 
wieloletniego członka Towarzys+wa tatrzańskiego, wy
dział oddał cześć zmarłemu przez powstanie; To
warzystwo uświadczyło gotowość udzielania dla m u
zeum historyi austryackiego przemysłu w Wiedniu 
wydanych nakładem swoim widoków tatrzańskich 
w heliograwurach, tudzież wyrobow jjrzemysiu drze
wnego, wykonanych w szkole fachowej dla przemy

l zarządom tejże szkoły; zezwoliło na wystawienie 
w sali dworca tatrzańskiego w Zakopanem ołtarza 
przeznaczonego do Okucie, a wykonanego w szkole 
zawodowej dla przemysłu drzewnego w Zakopanem 
uchwaliło w myśl uchwały walnego zgromadzenia 
zaciągnąć obecnie pożyczkę w kwocie 4000 złr. na 
cele przebudowy i dobudowy dworca tatrzańskiego 
w Zakopanem, wybrano k ik a  poszczególnych korni 
syj W j d z i a ł a ; przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
komitetu redakcyjnego o wyborze 5 widoków z P ie
nin, przeznaczonych do reprodukcji w heliograwu- 
rach na tegoroczną premię dla członków Towarzy
stwa tatrzańskiego.

Dr. Julian bchorowlcz otrzymał- w tyoh dniach 
oć rządu ftaaouskiego medal i dyplom pamiątkowy 
za udział w pracach komisji o-ganizacyjnej kongre
sów naukowych, podczas wyjtawy powszechnej w r. 
1889 w Paryżu. Dyplom jest artystycznie wykona
ny z symboliczną grupą postępu i pokojn i opa
trzony podpisami naozelnego dyrektora wystawy i 
ówczesnego prezesa ministrów Tirarda. Medal zaś 
duży, z jasnego bronzu, wykonany według rysunku 
Daniela Dupuis, także bardzo pięknej roboty, przed
stawia Rzeczpospolitą, wieńczącą pracownika z mło
tem w ręku.

Zmarli. Longin O u d o w ■ k i , senator rosyjski, 
były prezes dyrekoyi rządowych teatrów w W ar
szawie, od 1870 r. dyreator Towarzystwa kredyto- 
wegc m- Warszawy, w lamcii ostatnich również 
prezes tej instytucji finansowej, zmatł w W anza 
. ie w sędziwym wieku.

W Warszawie zmarła w 56 roku żyoia Józefa

z Chrobooińfckioh T e g a z z o ,  wdowr po 
malarzu.

Ś. p. Mateusz G r a l e w t k i ,  o którego ‘ 
we Lwowie wczoraj donieśliśmy, w 1846 rokn 
student gimoaz^um warszawskiego został 
przez rząd rosyjski na Kaukaz w sołdaty F* u  
letniej służbie doszedł stopnia oficerskiego i ’ 
czas też (w r. 1858) wziął dymisję i powro*F 
Warszawy 
ey literackiej
wybuchło powstania, rzucił wjzysiki ■ i p oszad t 
czyś przeciw Moskwie, Miauowmf podpułkownik ^  
objął dowództwo oddziału w Matowieokieio 
wództwie. Fo upadku powstania zuołał obronni i 
ką przeurzeó się za granicę i jakiś czas prze'!' 
w zachodniej Europia na gorzałam tułuctwie. y f  
t  eie osiadł w Krakowia i tu napisał znaJt®f 
dzieło o Kaukazie. Aknaemia umiejętności ijŚy 
waia go uzłonkiem komisji antropologicznej.

Wa Lwowia zmarł znany w szerokich 
adwokat dr. Ferdynand K r a 11 e r.

Tomasz Cz e c h ,  sędzia trjDUnazn b rzeczyF01" 
litaj krakowskiej b. wizytator Aroybractwa Mił®^ 
dzia, zmarł w KisLowie w 82 roku życia. 

Rodzicom i opiekunom młodzieży przypow'
my, iż jutro w środę o godzinia 6 po połndnh1 
będzie się druga pogadanka pedagogiczne o f  
ciążeniu młodzieży w szkołach średnich. Heferff^ 
będzie poseł dr. August Sokołowski.

W „Związku lltbidCklnT wygłosi ur.j U* 
Rosner w piątek 11 b. m. o godzinia 7 n i  . 
drugą pogadankę na temat „O idealizmie w K P  
ce literackiej “.

W ieczór m uzykalno-wokalny, urządzony 
raj przez p. Z. Sinkiewiezową w sal Tow. ^  
pieczeń, na dochód restauracyi Katedry aa W*4* 
wypadł bardzo pięknie. Na ohhtj prograo1 
wieczoru złożyły się produkcje wosalne sol 
eusemblowe uczennic p. Sinkiewiezowej, ora* w- 
udział pp. Hooka, DąOrcwskiega i p. Dairjtó*® 
Z pomiędzy uczennic p. Sinkiewiezowej wezj*^ 
tray, które poznaliśmy wczorajszego wieosoru, P* 
dają głos piękny i dobrie poaUwiuuy, a 
z jakim wystąpiły, świadczył o zaawansować 
studyaoh i wyższych artystycznych aspiracjo^* 
ezennio. Możnaby tu aarzuoió, że wybór odśpt-1* 
nych aryj był w ogólności moś. nieco aa trnd*f 
na siły i zasoby uczennic, z tem wszystkiem j ■ 
artystyczny wynik świadozył o staranności i 1 
mienntści szkoły p. Sinkiowiuaowej i o godflj®^ 
znania rezultatach nauki.

W pięknej aryi z „Miguou“ pierwsza ’ 
towała się nam pauna Siebauer. Głos młodej &  
torki piękny i znacznie wyrobiony szczególniej1 
brzmiał w górnym regestrze. Ton jege pałuj i 9 
taiiezny, opierający się na oddeenu długim, sdrC" 
materyał głosowy świetny i mogący przj odp®* 
dnich studyaoh dojśó do bardzo poważnych 
ków. Wykonaniem aryi z „Mignon" p. S. do#i%  
wysekiego poczucia muzykalnego, którt jest 
pszą podporą talentu.

Niemniejezy zasób talentu, wsparty równieł *  
bornym mataryałsm głosowym, wykazari. p 
obarska, która uas obdarzyła aryą popisową * tP’ 
maskowego". Roziegłr skalt głosu i siła w *•! 
sajun toiiaCn uossouaie grę nadawały do 
aryi, która w całośoi wypadła artystycznie. 1 
wuie więcej jeszoze podobała się prześliczna 
Galla „Konwalijka", którą p. 8. odśpiewała ^  
program z takiem uezuoieir i tak artystycznie- * 
ręce mimowoli składały się do OKlaski.

Trzecia z uczennic 
wszechne zainteresowanie 
cym głosem, kwalifikującym się de hryczueg*- 
pertoaru. To też pochwalić musimy wybór ł * ^  
piosnki Zarzyckiego „Ach jak mi smutno* i 
uetty Gomeza z op. „8alvator Rosa", która 
w wykonaniu p. Rom. nr der miękko i p ie s i- ł 
wie, a z zachowaniem WBzyatkieh wynegań ar*fl 
oznych. Pomyślną próoą eusembiową hyc lor®® 
op. „Wilhelm Toll", odśpiewany przai pp -Bi® 
wieżową oraz panny 8tr. i Rom,, a następnie s  
z „Favority“, wykonany artystycznie przez pp 
i Łukowskiigo.

Nader ząjmujaoym ustępem programu było 1 
fortepianowe p. Dąb.owakiego, młodzintklrgo u ^ f  
prof. Bylickiego. Jest to talent niepospolity, roM F 
najpiękniejsze nadzieje. P. D. odegrał kolejno/Jj 
promptu Szuberta, Walo Chopina 1 Polonez W ® ^ 
zadziwiając techniką, czystością wykonania, 
wnaną grą i rządkiem w tak młoaym wieki* 
ozuciem muiykalaem. „

Na wstępie odegrali pp. Hook i Dąbrewsk' j 
natę Beethovena na dkrzypce i fortepian. Po^* 
utwór, stylowo wykonany, był prawdziwą okrasą 
śoi programu musyoouej.

Część deklami oyj a a spocsęłi. w rękach *9 
miie witanej artystki teatru p. Stanisławy P ' 
tówny, która, jak zawsze z wdziękiem i serdec*1 
uczuciem wygłosiła „Monolog 2aKoch»nej‘ 
ekiego i jakąś drobnostkę nad p/ogr„m.

Publiczność zgromadziła się woale licznie.
W uprawlb powszechnej w ystaw y w  Chi

j t  wpjemy następująeą wiadomość z sekreta 
szkoły Sztuk pięknych : „Wysokie prezydyum ek 
miestnictwa rozporządzeniem z dnie 4 marca 1 
L. 2166 upoważniło dyiekcyę c. k. szkoły Sztok 
knych w Krakowie do przedsięwzięcia wstęp1 
czynności w sprawie powszechnej wystawy, nr 
odbyó się w r. 1893 w Chiosgo. Ponieważ Bpi' 
uatanowieuie osobnego w Krakowie komitetu 
stawy azieł sztnki w Chicago zależ] od tego. 
ilość panów artystów weźmie udział w teji‘ 
wie; przeto dyrekcja szkoły uprzejmie prosi 
danie szczegółowych wiadomości, które mian®' 
utwory sztuki i jakich rozmiarów mogłyby by< 
zue czone na tęż wystawę Powyższe wiadomi 
leży adresować do sekretarvatu szkoły Sttn 
knych w Krakowie najspieszniej,* albowiem u t 
podkomitety krajowe są obowiązane najdalej 
marca b. r przesłać szczegółowe wiadomość 
tralnej komisyi w Wiedniu, w ceiu oznaczeni! 
strzci ii, jakiej aust^acka  wystawa w Chicago 
bować będzie. *

P rzeastaw ienie  am atorsk ie , w środę 
m danem będzie, staraniem Czytelni polsl 

tolickiej młodzieży w Krazowls, ki nczczem® 
nin protektora Czytelni kardynała księcia 
Dunajewskiego, w sal. strzeleckiej przedn*Wlg»' 
amatorskie. Amatorowic odegrają „Mnicha* ijj < 
dyę Korzeniowskiego w 3 aktach a 5 odsł®^ 
mazyką Steibelta. Poezem odbędzie się kopo®f orfę* 
letów dostać można w księgarni p. Kr*yzafl" .t 7 
go i przy wejściu na salę. Pouzątik o g®^ 
wieczorem. H f

Śm ierć na to rza  koisjowyni. Walenty 
robnik z żiaoie* owa, który nt tntejsojrm ■

dały s ię  do oklasku 
oie p. Romańska (wzbud-ił* 
w e n is  nader m iłe  i  p s in o  u r*’** 
f lk u ją o y m  s ię  d s  h ry o z n e g Ł.* j
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j ł  zajęty przykręcaniem śrub przy szynach, został 
ziś przed południem przejechauy przez lokomotywę 
-Jalazł śirierć na miejscu. Dochodzenie karno- 

*%<!■)we w toku 
fałszywy alarm pożarowy dano wczoraj wie

czorem o godzinie 9 z odwacbu na strażnicę po- 
b rn ą  z powodu, że iskry wydobywały bi? z komina 
domu 1. 22 w Rynku położonego, naprzeciw odwa- 

lu wojskowego. P. Euinowicz, naczelnik straży 
przybył natychmiast z dwoma taborami pogotowia, 
a Przekonawszy się, że nigdzie ognia nie ma, i że 
ylko iskry wylatywały z komina, prowadzącego 

iboratoryuu apteki Trauczyńskiego, nakazał od
wrót do koszar.

Wychoiiztwo. Wczoraj i dzisiaj zatrzymano 7 
^Juhodźców do Ameryki: 4 z powiatu jasielskiego, 

z pUzneńskiego, 2 i  grybowskiego.
Ha ślizgawce w parku krakowskim jniro w

środ
•kowa,

ę po południu przygrywać będzie orkiestra W°J’

le a tr polaki w  Poznaniu wystawił w tych 
a,*ch cagrodzorą na konkursie Wydziału krajów.- 

eztukę p. t. „ Kr a j " .  Jak wiadomo, na yrzedata- 
*i*nie tego utworu we Lwowie nie pozwoliły miej
scowe władze administracyjne. Lla wiadomości czy- 
elników przytaczamy poglądy, jakie o sztuce tej 

wyraia D ziennik Poznańjki 
»Zaznaozamy —  picie sprawozdawoa Deiennika —  

4 ® jest to rzecz napisani pr-<.ez człowieka, oo zbadał 
Smołownie dzisiejszy ustrój społeczny nietylko »a- 
®®j Warszawy, ale w ogóle całego Królestwa Pol- 
?*“cgo Znajdujemy tam wszelkie żywotne kwestye, 
Akie obchodzić mogą Polaka, a zwłnszuza tych, któ- 
rych bPższe lub dalsze stosunki łączą z Kongre- 
^ k ą .  Daoym tu jest zarys u atroju młodzieży uni- 
*®Uyteekiej, usposoDienia obywatelstwa, kobiet i w 
®Kóls rałe] inteligencji. Krótko a zręcznie soharak- 
' ,ryzowane jest polityczne, społeczue, ekunomiczne i 

"hsnsowe położenie kraju Z rozmów toczących się

Pui8kle ukademickie Stowarzyszenie „Ognisko" w Vvie- 
dniu otrzymało od hr. Romana Potockiego prezusa bjłego 
komitetu balu polakiego w Wiedniu jednorazowy datek w 
kwocie 3f'0 złr., za który to w»j małomyślny dar ekłada- 
my najgłębsze podziękowanie całogi gtowariyszema. W y
dział polsk. dkadem. stowarzyszenia „Ognisko w Wie
dniu

S k ł a d k i .  Dla Towariyitw* «w. Osesława w Racibo
rzu złożył Stef. Bero 1 złr. ,

Keluer Jan Kuch,raki policzył panu radey K. przy ko- 
lacyi na zabawie w To w. muzycznem u 1 fl. więcej jak 
się należało. Pan radca K. po odebraniu tegoż przezna- 
« y ł  go n  głodne diieoi i złożył w nasiej admistraoyi.

napertoai toatru krakowskiego.

We c z w t r t e k  10 marca: (20-te ozwarttswe 
pizedstawiame), „Pan Jowialski1, komedya w 4 
aktach Al. hr. Fredry ojca.

W s o b o t ę  13 marca: Na docnod Antoniego Sie 
maszki po raz pierwszy „Kruczek mecenasa" kome- 
dya w 4 aktach Jana Kazimierza Zielińskiego.

fiatowi aaiiłm, liieractiu i anyitjoe.
—  „Za WOlnOŚĆ i lud! opowiadanie z lut 1861 

do 1864, skreśliła Marya WysłoucŁowt". Pod ta 
kim tytułem o( uśoiła prasę Książeczka, w ydt»ąa na- 
kłaaem Tow. „Przyjaciół ośw.Jtty" we Lwowie. Na 
caiośł broszury składają się następujące rozdz.ały. 
Słowo wstępne. I. Poiacy składają hoł<l pamięci po
ległych za wolność braci, a źle przyjmują cara w 
Warszawie. II. Męczeństwo ludu warszawskiego za 
wolność. III. Naród polski przygotowuje się do wal 
ki orężnej. IV Jakie rozporządzenie ogłosił Rząd 
narodowy, skoro tylko władzę ujął w swe ręce. 
Y. Jako Langiewicz pobijał wojaku nieprzyjacielskie

klgr. w ubezp. wartości 200.046 złr.; wydano kilog. 
524.920 w ubezp. wartości 53 860 złr.; z końcem 
mieei ca pozostało 1,397.900 kilog. ~i ubezp. wart. 
146.186 złr. Ogólny zapas zboża z końcem miesiąca 
wynosił 3,206.564 kiiogr. w ubezpieczonej wartości 
324.878 złr.

W sprawie oznaczenia ruty. Zwracamy uwagę
interesowanych, aby we własnym interesie na 
żadn/m  liście^ przewozowym n i e  o z n a c z a l i  
r u t y ,  ani umitozczali przepisów kartowania Do
tychczas np. było zwyczajem, iż na listach prze
wozowych z Galicyi do Niemiec dopisywało się 
ma Żywiec, Oświęcim i t. d. Dopisków tych trze
ba w przyszłości się wystrzegać, albowiem z po
wodu wiola o * 1 luiogo br. w życie wprowadzonych 
nowych tary: związkowych, umieszczenie dopi
sków powyższycL mogłoby strony n a r a z i ć  n a  
z n a c z n i e  w y ż s z e  o p ł a t y  p r z e w o z o w e .

Wysta ya rolniczo przemysłowa w Bułgaryi.
Przed kilku miesiącami rząd bułgarski postano
wił urządzić wystawę rolniczo przemysłową w Fi- 
lipupolu w roku 1892 i w Ruszczuku w roku 
1896.

W ystawa w Filipopolu zostanie otwartą dnia 
2 sierpnia i trwać będzie do 31 października. 
Termin zgłoszenia się do komisyi wystawowej 
(a la Comission des hkpositions Bulgares a So

Do k o m i s y i  p o d a t k o w e j  wybrani zosta
li : Abrahamowicz, Alfons Czajkowski, Frucht- 
man, Kornel Horodyski, Jaworski, Kerytowski, 
Łączyć sk i, M idowicz, Ńiezabitowski, Ochry i ao- 
wicz, Rosenstock, Rutowski, Słonecki, Stanisław  
Stadnicki, azeliski, Weigel, Wiktor.

Do k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  w miejsce Ro
mańczuka wybrany został ks. Siczyóski, do k o- 
m i s y i  s z k o l n e j  po dwukroinem głosowaniu: 
ke. Kowalski.

Pos. M i z i a interpeluje Wydział o regulacyę 
potoków i rzek.

A n t o n i e w i c z  stawia wniosek o p o w s z e 
c h n e  b e z p o ś r e d n i e  g ł o s o w a n i e  pizy 
wyborach do Rad gm innych, powiatowych, do 
Sejmu i oo Rady państwa

Pos. H u i y k stawia wniosek o zniesienie myt 
na drogach krajowych.

Eouiec posiedzenia o godzinie 1- Następne 
odbędzie się dopiero w piątek o godz. 11 .

Znaczna liczba pusłów sejmowych wybiera s.ę 
dzisiaj wieczór do Krakowa na pogrzeb ś. p. Pa
wła Popiela.

  r   — -----  — . w Sandomierskiem i Krakowskiem. VI. DwuBtu bo-
.idujemy cię o mnóstwie szesogółów i  b i e l e j  haterów pod Węgrowem. VII. O walkach, jakie sta 

®wili pclożenia Frólestwi, mianowicie co do faktów u ufi Pod|asiu Rorelowski i ks. Brzóska. VIII 
charakteru u jść. jakie się łączyły z dniem 3 ma- Jako Kurple dzielnj0 brouilj flW0j zjemi K  Cq gję 

»  r- z., a więc sieaetwa i prześladowania młodzie- dzi{Jo podcza8 powgtania ua L ,twi0 y  ^  z DoJ 
S W-warsyteckicj. Autor w iręcznym, pięknym N 18zubieniey d0 ludu wiejskiego Xi. Dymem suaio- 
ytum  napisanym dy»logu rozbie.a P* Ł ych  chat chmurzą się Wmły wody. XII. Oatatn.e
^egom a punktu, jakie składują się n«t wytwoize- chwile poWBtttUiii Zakoóczenie.

. m o l * *  f » :»: — jj  —  - ■ a ®° * ’  i *  Warszawia, który się odbył w dniu 5 L.m., wy
Loteryjna, lun cbouby nawet narodowa, t - 1 dl % warszawskich, wspaniule

^ p o t ę p i a  on ucisk oarbarzyńsk, znaj- ^  * nimY w ^ tk i  - opery bGoplana*, u-
się dziś polssis 8poł«czrńBtwo, to rówm.z wy-1 W Ł rf.11 rta l J n a u riip^nf rÓf»lVwflna nrann r>. r —  -- -  * -■ „ >.>„„.„1 I werturę „Echa leśne", pieśni (śpiewane przez p.

s S J6 on j 0bjabU1" W&dy;  Dowiakowską i p. C h o d a k o w s k ie j) , gawot na or-a, wskazuje na drogi i środki ku naprawie *łe- * J  . H
*  U „ , u  j ń  *525.
**8° rodząju szeroki i wyczerpujący traktat „ .nawrów P żeleńskiemu wręczona przepys
wnycb sprawach ojczystych w formis rzeozy dzie- 
^ « j  się Da Scenie. Niejeden, co wyląkłby się ob’ 
łiruoge, artykułu czy to azitnnikarskiego, czy też 

^  j®kiejbądz formie 'podanego, z zajęciem wielkiem 
®y>e się o tern wszystkiem, oo nam podaje autor 

aKtflju*, skoro zewnętrzn. forma ma przyjemną po- 
rzeczy scenicznej, skero język jest tak piękny, 
pannjąca w całości tuk ciepła, a Jyalog tak 

^k rąg lony-

znawców. P. Żeleńskiemu wręczone przepyszLy wie
niec z napisem „Od Warszawy

Dział ekonomiczny.
Pierwszy polskiL Przewodnik kolejowy dla Ga

licyi, Uukowiny i Śląska ze szczegolLem uwzglę-
^nm obójstw o wskutek poezucia honowi. W Pe pAońw jazdy ną drogach żelaznych w

**< le g d u k it  sobie -Weis lv. Stafau Csaky, najstar , KrdEstwiG P okk irin , na Sfesku pruskim I w W 
oyn ministra oówikty hr. Csakyego, notaryusz i Księstwie Posnanskiem wyd^ry zostaniu wkro.ee 

®*psto*any ^  Sejmu Węgie-skiego, dc, którego skła-1 PrieZ G- S ie lsk ieg o  i l. Sohenkera. Przewodnik

(Telegramy B iura KorespondeMyjnego.)
Wiedeń, 8 marca. A n k i e t a  d l a  r e g u ł a -  

c y i w a l u t y  odbyłs dzisiaj w poiudnie pierwsze 
pn.a) josc naznaczony do 1 krie tn .a . P ro g ra m ! n0Sie(i zenie. M i n i s t e r  s k a r b u  powitał człon- 
udziahu możebnego d*a cudzowemców obejmuje . ankiety, zaznaczajac, że obecnie stosunki zmie-
S S S W S S e r  o tjle , ii  przerwane p o p a d n ie  » n »

rcdniSw n M t « 8 l w “ i ® |J ; oŁ ^ J 8 ^ j I ^ Ó h d wal“ Ó ' l,odj?'1 m oin» ,na n0" °lwa i Obecnie idzie nie tylko o przywrócenie wypłat
twa. jtaw aboictr. gorzelnielwa, r ty d la rs^ a , w gotówce, Tecz ta k ż ^ o  rozw i^anie doniosłych 
casarsiwa, garncarstw a i t. J „  lecz także ma - j ; trudnych k w i t , ?  w iu t r ^  ą doniosłych

jąoych stosunek z rzemiosłami i przem ysłem , Daleko sięgające SW any w dotychczasowym 
wchodzącym w siyczLość z gospodarsew-m w iej-: stosunku wartościowym obu kruszcót szluchet- 
skiem, to Je®*- z w£zystkiemi rzemiosłami i s z tu - ;nyCh oddziałał) stanowczo na stosunk: wartościo- 
kami w nieiabrycznj,m ich rozwoju. Rodacy n a s i; we w Austro-W ęgrzech. Okoliczności tych nie 
w Bułgaryi zamieszkali wyrażają przekonanie, ż e , m0ż.na pomijać przy przyszłem unormowaniu 
cały kraj uasz powinien by i mógłby wziąć udział ■ waluty.
w tym konkursie bułgarskim , obok innych współ- j Wiedeń , 8  marca. Earon H i r s c h  ufiaro-
braci Rzeszy słowiańskiej. | waJ 25.000  zł r< d ja robotników, pozbawionych

Oprócz buwiem otworzenia sobie oowych dróg pEafty
zbytu aia n-szych produktów dałoby nam to | p ' aga  8  m are8  Rzą,d przedłożył Sejmowi
możność zamanifestowania naszego istnienia na -1 wniosek ’do U8taWy, dotyczącej ugody, mianowi-
rodowego i na polu ekonjm icznem  a utw orzenie; eie w spiawie ograniczenia egręgów sądowych
o d d z  i p n.a wystawie bufgar- wed}Ug naroóowcści w L an d sk ro n , Wilden-
sktej wca ozebnośei nie należy. P . B. s(;hwert, Grulich i P a litz ; w sprawie utworzenia
A u c ,  inżynier rodak nasz, w  Sofii zamieszkały : R ,dv nowiatowei w W ekelsóorf- w sDrawie 
ofiaruje rodakom pośreduictwo i usłuei w e ra ti i-1 - y Pu<łiaC0 vLcJ w w e ite isao n , W spiawie 0 . '__. , ■ F ouuiccwo i usiugi v. grani zmiany okręgu Rady powiatowei w Politz i Brau-
caC..T . i l  . . . .  > nau, a dalej przedłożył wniosek do ustaw y: 1 )

Wysi -wa filippopols^a zapowiada się świetnie, w sprawie zmiariy ustawy wyborczej krajowej, 
dotychczas nadeszło około 7.000 zgłoszeń. P o d jg )  zmianjr §. 3 tejże ustaw y 6 ) utworzenie ku- 
plac f y f o j y  ża^ tu przeszło ośm hekLrów, po ; ryi \ w końcu r  sprawm opieki nad czkułami
łowa budynków jest już wykończona.

Z targu W roń sk ieg o . Na wczoiajszy targ do
stawiono 2359 wołów węgierskich, 353 g a l i 
c y j s k i c h ,  22 bukowińskich, 1»93 niemieckich, 
razem 4227 sztuk. Za woły galicyjskie płacono 
za cetnar metryczny po 5 8 —59 złr., wyjątkowo 
62 złr., 5 2 —57 zrr. i 50— 51 zł”. Byki i krowy 
płacono po 24 —35 zir.

okręgach,

aależał od czasu >statumn wyocrów. Jako jeden bSdzl* z7 leral ° adto zestawienie wszystkich bez- 
* oaimłodsiycl wiekkn, podiów iprawcwał * i zbie P ^ d n i c h  europejskich połąazen kuryersk eh na 
ttt*ąd sekretarza Znany b j ł  z pracowitości i B0. podstawie dat urzędowych, ułożone wedle aeto- 
Aienneg,, wvpełniauia obowi,ików, a dla zaU  to- przeglądowej łatwej do oryentowama się. 
'***F»ki«h pawzzaobaie l . ’i»  y Dzienniki donusią, W raz.,z m iP>t kolcow ą będzie kosztował Prze- 

powodem saaobójiU a była okoliozaofcó ił na I ro d n ik  20  ot. . . .
®**yfikacie wyborczym wyp iłdo m n : „ d o k t o r  Szczęśliwą o jr l powzięli wydawcy, brak be

1 a n  C s a k y " ,  podczas gdy on w istocie sto- j w>em polskiego przewodnika kolejowego dawLO
Pnia doktórakieeo n.e póśjadał. Miało go tu bardzo dawał się uczuwać, to też pewn^ jęst rzeczą, że
%zbnrz, i n fwiał sic iż okoliczność ta stauie się społeczeństwo polskie powiła z wdzięcznością no- ujro i uuamoi I We wydawnictwo
Platną na jego
^Sóiobojstwo,

honorze -  skutkiem tego popełnił I we w yd^m ejw o.
1 ow. zaliczkowe w Krakowie Udzi ały :  Stan 

Z poczjtkieia miesiąca 92.674 złr. 9 ct.. wpły-
b. , . , i . t w v  l “ v  Ż 195  zlr-‘. ZWfńeono 55» złr. 52 ck, utui

nezptaino obiady d l a  u b o g i e j  d z ' a/ r tf ’ z końcem  miesiąca 98 31 n 7j r k i  ctI JB *. „l»łvU fllrtiilk lidnorilOWP dr IN_. — . ,  , , . .  ̂ Olu Z(r. O. Ct.w Pogórzu złożyu- Składki > d n o m o ^ ą -  -  , A k ł  d k j : s tan  ż poTzątki^m miesiąca 251 .8 )4t o T ^ l  w ro a g a rz o  « o i y n .  10 i i r m s a s i '  M tan  z nrn,
P *łr., aptekarzowi S -ikalika  10 złr., W. Adamik I w n ł^ n o łr . -m

? r-> G Biroeh 10 iłr., Castilioui 6 iłr., H»ber 5 *łr_, dr. złr ■’ 0 23 575 złr. 64 ct., zwróco
.°n,lon 5 iłr E. Jordew 6 złr. B. jtleło 5 złr., | n i  c*’-’ sten z końcem miesiąca

r ^ k i  5 iłr., F. Maryewaki 5 » łr .,J  Brene; 6 iłr., Czeoz I 2 4 9 .1 0 9  złr. 64  ct.
.■“ierzanowa 5 złr., Markwiezjóika 5 iłr. tewt-yn E- o I P o ż y c z k i  : Stan 7 . . .

A. Ro«eD<weig fi złr., E fio.enzweig & złr., Iś udziel-] ar początkiem miesiąca
Sledrfajowio 10 złr., N. Z 10 « ./ Ze akłaJek ki. 4 7 8 .38o  złr. » 5-, spłacono 144 21 2  złr. 46  Ct., 

S ^ z ł i ,  7 i ct., B«ge. 4 z łr ,  B «diarakl3zrr„ W .Schuh u d z jrilonO nowychi 1 4 9 .8 5 3  z łr . 5 0  e t. s tan  z 
. *łr., i  D erek 2 złr., MarkninzyAihi 3 nr., Reuman Fran , ń m iesiąca 4 8 4 .0 2 6  z łr . 5u
" ‘w  3.. Rebmaa Pinlii iłr., . a r ecki % iłr ., c r e i  n h n iłn n if t ta rv lV  PrW W O zow ni \'i“^ybezyk 2 złr., Strmik 1 /łr , Z.idencki 1 złr., Tyra- Obniżenie J '  . • wej- V,

“ ■L' ■ * 13 pułku piechoty z Podgo- ra ń  T ow arzystw a  ro ;co 1 k rak o w sk ieg o  m in i-
Iłr„  Jeżewika l  i ł - , Siw iej s te rs tw o  zarządziło  o b n i ż e n i e  t a r y f y  n r z e_ T nnilnv I „1* 7.1 flLło iłftlr I I I.LnB rtAkl n 4 . t

1 zJr., PP. ofloerowie
® ' ir , di ^kakaliki 2

„■ w Chorzelowie , j ł ' ui. hr Tarnowiki l złr., Jan  ur. i Zach o d n ie j części kraju . UDnizka ta  trw a ć  m a do 
ft*rnowgki i  Malinia 2 złr., dr. Roman Niemiec i u r ., , , . * obow iązuje ró w n ież  i w stum
g > u  Fiszer i  C h o r z ś W r /O  ct., Piotr B u 22 et. k». l lP '!a *• ,b -  a  ° b° ^ nipJ ta k  fis tam  f t  v ’

Grocjoweki ! złr., k i. M P en  1 złr., Fr. Sitkuwski jeże li ud o w o d m o n em  zostanie ran  u s tam i fra r.b .

w Dofeicki 1---71 .---.-------    — --------   m I «
Tarnowska z Chtuiflowa 2 złr,, hr. Zolla Tarnowska ZOSta/4 

^ G ^ e io w a  i złr., Sawiński i zu , Zofla Barnoh 30 ct., ] Zamknięcie granicy, Z Warszawy donoszą
^ i S K Ł ?  i l J T ^ l i m ó w ;  W r l l t t .  i  U -rrą d y  kolei austryacLich zawiadomiły wszyafr 
Vr 80 ot M B - „et-^wa 50 et Zuda Benehowa 50 «L  t , e  tutejsze ekspedycye towarowe, iż z rozpoizą 
JW a  n . L r « , " .  50 ot, FI. Emilewfca M a t., A. Je ł |d z e n ia  rządu granica austryacka dla importu wę« a w _1  : a m -l Lr m. C ft et 1 17 m ai W f l i ”..   i 1 ■ i . _ . . -   ' * _^ y k o w b l™ e t .r  j  ’ MarkvńczyńsU 50 et. J l dliny, tudzież wszelkich wyrobów z m,ęsa wie
°0 o* KO et.. Maryi W«rner sę eę, Aaro i _ „  , . J

9 p « a tin e 4 e a ( e „  mautu rnlOgflftasISiń
(podług obeerwatorymm krRKOwckie^e)

Kraków, dnia 8 marca.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś ( dsiś 

g. 6 ranc g. 2 pop.
Oićnieide powietrza 

(arad. do 0) 739*1 mtu 780 7mm 736'5mii
Temperatu> a 

w stopniach Oelsit s to —  8f,0 — 6°,0 — 1#.6
Kierunek i moc wiatru 

(0 — • oieaa, 19 bu:-sl W 2 W SW  2 SW 3
Wilgotność Wi,ględnn 

(w odsetkac!.) ! 91$ i 90% ; 80$
Sta:, nieba 

pog., 10 tup pchną 10 10 10

i w a g i :  Od czasu do czaBU śnieg.

Telegramy „Nowej Reformy!1

dla mniejszość: narodowościowej w 
w których istuieje mowi mięszana.

Praga, 8 marca. Komitet wykonawczy w ysta
wy krajowej wniósł do Sejmu petycyę 'o zasiłek 
z funduszów krajowych.

Budaposzt, 8 marca. Stronnictwo liberalne 
przyjęło jednogłośnie projekt adreou wniesiony 
przez Bokrossa i wyraziło ministrowi C s a k y  emu 
współczucie z powodu straty syna.

buaapeoz* 8 m aict. Partya U g r o n a  wnie
sie dziś projekt ud resu , wyrażającego wierność 
i poświecenie dla tronu. Projektowany adres kry
tykuje ugodę z 18b7 roku jako szkodliwą dla 
rozwoju obu państw, wyraża znane życzenia usta
nowienia czysto osebistej unii pomiędzy Austryą 
a W ęgiam i, uznania Węgier za samodziemy ob
szar cłowy, jako też przyznania im odrębnej re- 
prezentacyi konsularnęj i osobnej a rm ii; w re
szcie przeprowadzenia relorm y wyborczej. AdicS 
kończy się życzeniami pomyślności, wielkości i 
chwaiy dla króia.

Budapeszt, 8  marca. Projekt adresu Izby m a
gnatów mówi o widlkim postępie kraju, wyraża 

] zadowolenie z tego. że stosunki przyjazne z pań- 
jstwam i ościennemi trwają dalej, że wzmocniona 

sytuacya finansowa państwa pozwala rozpocząć 
■uregulowanie waluty, wyraża nadzieję, że sprawa 
tego uregulowania « jak aajkrótszym czasie zo
stanie załatwiona. W H u  z i m o w a n i a  admś 
nistracyi Izba postara się o taki sposób załatwie
nia sprawy, któryby zapewniał zuPefCą opiekę 
praw ną tak swobodzie obywatelskiej, jak in tere
som państwowym. Projekt wyraża dalej radość 
z tego, że rząd tradycyjny dobry stosunek mię
dzy kościołem a państwem, postauowił troskliwie 
dalej utrzymywać jako zasadniczy warunek po-

gry nie mają żadnych narodowych zażaleń, ża
dnych niezaspokojonycu życzeń (zaprzeczenia s  
lewicy) i wnosi, aby projekt adresu Izba przyję
ła. P. Karol Eotroes przem aw iał następnie w 
sprawie adresu w imieniu skrajnei bw icy.

Izba magnatów przyjęłi projekt atiiesu bez 
dyskusyi.

Monacnium, 8 marca. Arcyksiążę Albrf :h t 
przybył do Monachium na kilkudniowy ^obyt. 
N a dworcu powitał go książę-regent i wielki książę 
Luksem burski.

tta rm sta d t, 8  marca. Wielki książę heski od 
rana stracił przytom ność; przełykanie nadzwyczaj 
utrudnione.

Londyn, 8  marca. Times zamieszcza wiad omość 
z Teheranu, że w H e r a c i e  wybuchła c h o  1 e r s  
i rozszerza się naokół; kilks wypadków cnolery 
zaszło na granicy persko-afganistańskiej.

ł  a ry i ,  8  marca. Na stanowisko wiceprezyden
ta Izby, opróżnione skutkiem powołania Y i e t -  
t e a na ministra robot puolicznych. wybrano ra
dykała B u r d e s u .

Ateny, 8 marca. M e l e t o p u l o s  mianowany 
został ministrem spraw zagranicznych; tym  spo
sobem gabinet je s t już w komplecie. Niebawem 
Izba ma być rozwiązaną.

Bukareszt, 8  marca. Król w towarzystwie na- 
stępcy tronu otworzył wczoraj parlam ent mową 
tronową następującej tre śc i: Ostatnie wybory oka
zały niewątpliwie, jaka zasadnicza mysi panuje 
w kraju, a mianowicie, iż przedewszystkiem żąda 
ustalenia porządku.

Mowa wyraża dalej silną nadzieję, że stosunki 
zagraniczne nie przeszkodzą nracj n -d  wewnę
trzną reformą, zaznacza z radością, że wszystkie 
państwa wyraziły silne postanowienie utrzymania 
pokoju. Rumunia również uprawia politykę po
koju i porządku. Mowa oświadcza z dumą, że 
może śmiało zaznaczyć, iż stosunki Rumunii z in- 
nemi państwami są zupełnie przyjazne.

Mowę tronową przyjęto grzmiącymi oklaskami.
Króla i następcę tronu na ulicach i w parla

mencie w czasi,i przyjazdu i odjazdu witano ozna
kami wielkiej życzliwości.

Cetynia, 8 marce. Przedwczoraj przyszło przy
padkowo do utarczki na g rau ity  ped Kolaszy- 
nem.

Czterdziestu Albańczyków towarzyszyło m sza
kowi w eselnem u, który przechodził koło g ro m a 
dy Czarnogórców. zajętych przy budow.e mostu. 
Albańczycy, stósownie do mie,scowego zwyczaju, 
dawali salwy z broni palnej, przyczem jeden 
z nich przez nieostrożność zastrzelił Czarnogór- 
ca. Towarzysze zabitego dali ognia do Albań
czyków, z których 19 zostało rannych i zabi
tych.

K u m a  l e l e g i t h A e m e .
I T k  r  1 •  i  a ■  i  •

dnia 8  marca 180? roku.

( leiearam y własne mN>u>ej Reform y11.)
Lwów, 8  marca. Począbk posiedzenia sęjmo- kojowego rozwoju i dobrobytu Węgier, 

wego o godzinie 11 m inut 25 Dotąd wpłynęłc Budapeszt, 8 marca. (Z Izby poselskiej.) Pre-
petycyj 452. zydent poświęca zmarłeo u posłowi Csaky’emD

W k o m i s y i  d r o g o v e j  przewodniczącym wspomnienie M inister haudlu przedkłada sprawę
wybrany został M ę c i ń s t i ,  zastępcą A l f o n s . p ro w iz o ry c z n e g o  uregulowania stosunków handlo 

i «•!>/\m l^ rnnuaT alr ! łwrwfih 7. l.m ied2 iV narndnw v  łrot-fnł' nnnf.fłi.Czajkowski, sekretarzem Franciszek ję d rz e jo - j wych z Bermą i. iiędzyuarodowy traktat poczto' 
wicz. i wy. D ba P o s tę p u je  do rozprawy nad adresem

1 i ^ n R.flfflrłint v>n Jn n n l tw nno ialrio  TTl

Zjednoczony (Rug w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota 
5 •% austryacka renta (marcowa;
Akcye uaBtLu austro-węgierskiegc' .
Akcje k redy tow e....................
Londyn .................................................
Srebro ...................................................
80-to frankówki za sztukę .
Dukaty austryacKif
Banknoty ran k u  memiec. za 100 m

Wiedeń, 8 marca. Ruble papierowe 120 25. 
Cena nafty 17-75. Spirytus 20-75; żyto 971 ; 
pszenica 10-33; owies 6 25.

Kurs w wal.
•w r.

iłr. | et.
1 94 55

94 05
110 35
102 80

1628
308 25
118 80

9 48*/.
5 59

58 1 2 */,

O d p o w ie d z ia ln y  B e a s k t o r : 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W y o a w e a . J j r .  L e s ł a w  H & r o ń s k A .

Rubryka , Nadesłane* nie pochodri od Redak 
cyl, Która też żadnej odpowiedzialności ra r?̂  
nie przyjmuje

fir. Tadeusz lawłsti
Z porządku dziennego tilka sprawozdań Wy- aó tronu. Referent Bukross podnosi z naciskiem 

działu krajowego p-zukaz;no odnośnym korni- tę okoliczność że pokój ni. zewnątrz je s t zspe -1 
8Jl)m J 5 r  jwniony, wewnątrz państwa istnieje spokój i W ę-I

otw o-z/r

kancelaryę adwokacką w  Krakowie p rzy ulicy 
Floryańskiej L. 36. 492 5-5

W s z e l k i e  p a p i e r y  W » r “  
toSciowe, banku »ty * » -  
graniem , i meMty, kU- 
p u je  i s p r z e d a j e  p o d  J iu jk o rz y -  

s t n i e j 8 zem i w a ru tk a m i

Kantor wymiany w K rak ow ie , Rynek 1.
5 0 .  Z l e c e n i a  z  p r o w i n c y i  
u s k u t e c z n i a  s i ę  o d w r o t n ą  
p o c z t ą  b e z  d o l i c z e n i a  p r o  

w i z y i .
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Fraków, 9 Marca 1892^.
O e n y  n i d ł c l e . Z a x x . 6 - w i . e n l a  o d w r o t n i e .

4 Nr. 56.

„Klęska" („La" Debacie").
Nijnowbzą powieóć pod tyn. tytułem 

Eltiila Zoli rozpoczął drukować dwuty
godnik „TMyw hn. Jestto  wspaniały obraz 
zapaiów ty tan iczn y ch , jakie stoczyły z 
sobą F ran ty  a i P rusy  w krwawej woj 
nie 1870/71 r.

„ ł d y a l - 1 obok Klęski zamieszcza zna- 
komiią powieść Kie/lanJa p t. „ Śnieg “ 
i oryginalne stuJyum Jellenty  p. t. „Pięć 
wieczorów

Adres Ądmsnislracyi „ M y ś l i K r a 
k ó w ,  u i i c a  Z i e l o n a ,  Ł .  8 ,

Prenum erata kw artalna na prow incyi 
wynosi 2  n r .  558 1 6

S O W A  E E F 9 E M A.

Powabne wzory dla osób p i/w a  nyoh gratis i f-?,n- 
ko. K siążki wzorów d la  kraweów niefrankow ine.

H a t e r y e  n a  n b r a n i a
Peruwien i Dos ól dla Wysokiego k ie ra , prze
pisom odpowiednia materye dla o. k. uniformów 
urzędniczych, także dl i weteranów, straży „gaio- 
wyeh. gimnastyków i libsrye , sukna dla bilar 
dów i stolików gry, gunie, także nieprzemakal
ne na ubrania do polowania, materye de prania, 

pledy podróżne od 4 do 14 złr.
Kto ohoe nabyć eenny, wyborny i trwały to

war czysto wełniany, a nie tanie szmaty, które 
każay krama.z na podwórza sprzedaje, i zale
dwie ostać m gą za koszta roboty krawieckiej, 
nieehaj się uda do

Jana M t t n D  w Bersie
N a j w i ę k s z y  f a b r y c z n y  u k ł a d  

i n b n a  n a  k o n t y n e n c i e .
Wobec mego stale zaopatrzonego składu w 

wartości pół mliona złr. w. a. i wobec mego 
interesu światowego, rozumie się samo przez się, 
że pozostaje wiele resztek lub kuponów w wszel
kiej możliwej długości, z których ais wzory prze
syłanymi byu ule mogą, a dlatego jest czystem 
szalbiersiwem, jeżeli flrnty oferum wzory od ku
ponów. Przest.zegam załom P. T' Publiczność 
czezególnie przed temi firmami, które ogłaszają 
8' 10 metra długie knpony Już w jednakowem 
podaniu długości .po.trzedz można szalbierstwo. 
Knpony te odcięte są od niemodnych, zlui wia
ły ch i niezdolnych do sprzedaży Kawałków i 
lichy ten towar nie jest wart trzeciej szęsci 
sen, kupna

Resztki, które się nie podobają, bywają zamie
niane lub też z-rano się pieniądze Przy zamówie
niu resztek należy psdaó barwę, diagośó i eenę.

Posyła się tylko za pobraniem pocztoweai, 
zwyl 10 złr. franko. * oC2 1 24

Korespi ndenoya w niemieckim , węgierskim, 
eseskim, po'skini, włoskim i francuskim języku.

R e a l n o ś ć
składająca się z d w ó c h  k a m i e n i e  
3 - p i ę t r o w y c h ,  położena w śródm ie
ściu, z wolnej ręki d o  s p r z e d a n i a .

Wiadomość u J ó z e t a  D o e r f l e r a ,  
zarządcy tejże realności, n l .  W i ś l n i ,  
Ł .  1 2 ,  I I  p i ę ó r o .  559 i 12

Nawóz do wydzierżawienia.
P e w n a u j e  t l ę  stałego odbiorcy n a *

WwtnU k o A * k l« g « .
Zgłoszenia na zamku krakowskim „Wawel** 

vr k an ce la ry  i B a le ry i 3 w godzinach 
przedpołudniowych. 561 1 3

Pierwsze polskie przedsię
biorstw o wysyłkowe

ALBINA KRAJEWSKIEGO
Wiedeń, I., Giselastrasse, I,

poleca ua czasie:
K A S Y  ż e la z n e  o g n io trw a łe
Nr. 0 — O1/, -  : — 2 3 -  4

złr. 65, 78, 100, 120, 135, 160.
M a s z y n y  d o  p r a n i u  bielizny, m a g l e

pokojowe,, Wyżymaczki, Mydło . Krochmal, 
farba, Świeoe itp.

P a sy  do maszyn z najlepszej skóry (Kernle- 
der), nomy ki i śruby d j spajania pasów, pa
ty  gumowe , parciane , bawełniane , gurty we 
wszystkich szerokościach i miarach.

F a r b y  olejne i lakierowe, zupełnie do użytku 
gotowe, lub suche, we wszelkich koloraoh i do 
każdego ceiu.

F a r b y  artystyczne i wszystkie przybory do 
ksiJego malowania.

L a k ie ry  i potrz„by malarsko-lak emioze do 
każdego celu.

F arby  i lak ie ry  Jdo podłóg w 6 odmian.
Artj kały gnmowe, chirurgiczne i tec możne, 

Hog.ry, prześoio adła gumowe i wszelkie po
trzeby dla położnic, akuszerek i szj iteli. 1q. 
strumenta lekarskie i domowe, (cennik ala- 
s tr . ny na speryalności gumowe wysyłam 
gratis I flraaoo.)

Artykuły gospodarskie, eorzelmaae, browar 
nioze. młynarskie i rzemieślnicze.

M a s i j  ny rolnicze i przemysłowe, jakie tylko 
egzystują. — Lei nr u l e  stajeune, goap jdar- 
skie i domowe na naftę i oliwę. 440 7 0

Słowem wszysteo. co kto oolrzel u je , poleca 
taniej niż wszędzie i wysyła.

M a s z y n y  do szycia
z najlepszych iahrył augraniezuyoh- Pomimo 
aa, imne.ro cła sprow-dzam tylko pełuemi wa- 
*5! S T  a Dr / , e d a j ę  r o c . u l e  cnłO s z t u k  

agentów lub faktorow. Raty tygodniowe 1 
złr., mię*, znie 4 złr. iloto wką 10% taniej.
Dla uduior JTł większej ilo»ci_ eeny fabryczne. 
Czółenka d5"ma8zy5  S in g la  35 cent lg^  pv 
8 cent. Nici prawdziwe Clarka lou me| ■■ 7 0t.

J Ó Z E F  I t f A N I C & l
L W Ó W ,  H o t e l  Ż o r ż a .

Filia: Kraków, Rynek, 25. 7“
Proszę źądaó cenników, ptnnzę o łaskawe zlecenia

p p .  M e d y k o m
ustępującym 1 kwietnia r. b. do wojska oferuję 
' ^ l f o r  .u  k o m p l e t n y ,  składająoy się z 
^ mm‘ u  kabata, bluzy, spodni, czaka, ezapki, 
rei . rękawiczek, krawatki 1 kołnierzyków za 

t y l k o  3 0  
Za staram^ robotę i trwałe materye ręozy 

} pownianiem W . Stachowie*. 
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł.,  L .  3 0 .  518 7 26

O o B to r r . - t* n a * - 545 1 6

Kto chce mieć wiadomości o l o k a c y a c h  d H I L  k a p i t a ł a  i u b r o t  u c h  p i e n i ę ż n y c h  p e w n e j  . v a » t t ś c l ,
nieon zaprenumeruje wychodzące 00 tydzień czasopismo oesterr.-ungar. F l n a m - B  J ś c h t t i .  , które ‘udzie.a

wszelkich odnośnych wyjaśnień i wiadomości. Prenumerata roczna 1 złr. Numor okazowy darmo. Administracya: Wlen, I , Watlnei fi.

Pomimo wszechstronnego rozwoju ‘hornii kosmetycznej i niezliczonych przetworów ’na ijm polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

D r . F r y d .  L e n g i e l a  I l i U s i i k l l l  b r z o z o w y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środl a upiększającego, wprost prze: naturę samą nam danego. 
Balsam brzozowy Dra Fryd Lengiel. bada. wydział medyczny “t^ar. rosyjskiego ministeryum , a prof. Dr. 
med. Raspi, proknrator nniwersytotn w W ednia i profesor Pyefluch w Londynie i w. i „-czególnie go za
lecają. Balsam ten uzyskuje się <.& pemocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej 
zmianie, nadaje mu w! isn o ść  uśuw in la  s ta reg o  naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek  nowy, od
znacza jący  się  m łodzleńezą św ieżością, niemniej yubl też  bezpowrotnie wszolkle nleczyatośoi skóry , plamy, 
piegi i zaczerw ienienia, w; " lad za  zm arszczki i piegi po ospie, nadając skórze niezrów naną g ładkość, świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena Palsamu br.ozowego 1  z ł r .  5 0  c t .  za dzbanuszek.

Fęce, które po użycia Balsamu bri.„s;oweg0 zyskują nadzwyczajną delikatność, ionSo.wuje si, nadal 
za p, mocą D ra LENGIELA O PO -C K E ńE , doza 60 ct., i D ra  LENGIELA MYDLĄ 
BENZOE, za sztukę 60 i 33 centów.

Lo rabycia v każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruekera. w Krnkowlo u Wik
tora Redyka, w uzerniowoaoi. a 9„lichowjki»go n.st. Mahl apt., w Tarnow ie u Maurycego Adlera, w Biot- 
8ku u Alfreda Blnmenthala i w drogueryi A. Haas. 240? 23 O

Sprostowanie.
VI Wrze 54 „N. Reformy" zamieściła p Zofia 

Spohr z Jazowska o zamówionym u mnie przy
rządzie ortopedycznym wiadomości nieprawdzi
we , które prostuję w ten sposób, że nie jest 
prawda , że żądałem baje iznie wysokiej ceny, 
nie jest prawdą, że dopiero za interwencją le
karza, będąc zmuszonym, zwróciłem jej zadatek, 
i nie jest prawdą, że ją w Krakowie przez 4 
ani zatrzymałam. Prawdą jest tylko, że p. Zofia 
Spohn, zatnÓAiwszy u mnie przyrząd za 4o zfr., 
dawszy mi zadatku 10 złr. i zgodziwszy się na 
io, że w ciągu dni 7 zrobię przyrząd, nazajutrz 
domagaia się, ażeoym za 26 złjg jf  3 dniach 
te i przjrząd zrobił. Crdy się aa inną firmę po
wołała, niebacznie w pierwszej chw/li przysta- 
_em na to, ale przekouawszy się, że za tę cenę 
i w tak krótkim czasie zrobić ten przyrząa może 
tylko zen , kio wprawdzie tanio , aie licho robi, 
zwróciłem jej dobrowolnie zadatek 10 złr., nie 
ehcąc jej wiązać pierwotną umową, z której 
zrzueió się ch« b łi. 560

L u d w i k  K n a p i ń s h i .

B R Ą Z Y
MajoUki, Wyroby skórkowe, 
Wachlarze, Biżuterye itp.

t a n i o ,  w  w i e l k i m  w y o o r z e ,

w  M agazynie s 15

F .  § z u k l e w i c z a
Kraków, Rynek, Linia A — B.

D o  s p r z e d a n i a  d o m
z drzewa g ru b eg o , sk ładając; się z 3 
RiMicy), p iw iłiey . StU-
dnia w podwórzu Przy b m  1 0 0 Q  są
żni gruntu  w Zakrzówku. Położenie pię
kne, widok na kopiec Kościuszki i Bielany.

Wiadomość u p. Jana Z ająca  w  Dę
bnikach L. 6 4 , pod Krakowem. 522 3 l

MĄKI z KOŚCI
p a r o w a n e  lub p r e p a r o w a 
n e  k w a s e m  s i a r k o w y m ,  
m ą k ę  r o g o w ą , s u p e r io s f a -
t y  itp., odznaczone na wielu wy 
stawach, dostarcza według cennika 
z zaręczeniem podanej ilości pro
centowej azotu i kwasu fosforowe
go Parowa fabryka spodiun, mą
ki kościanej i sztucznych nawo
zów B. Schiinbarga i Frankla w 
Krakowie. Z a m ó w ie n ia  przy
syłać należy albo do A g e n e y i  
d la  R o ln ik ó w  W «o S . J ! i -  
k u e k ie g o  w  K r a k o w i e , 
Rynek, 34, lub do podpisanych.

W a l n a  u w a g a .  Poręczamy za za- 
wartuść podanych w cenniku procentów 
azotu i Ktwasu fosforowego t y l f e o  w  t e n -  
e i a s ,  jeżeli zamówienie byłe zrobionem 
albo u  n a s  lub przez A g e n e y ę  d l a  
R o l n i k ó w  W * o  8 .  M l b u c k i e g o ,  
albo p. U .  M L e r a h a  w  B r z e s h u  
z pominięciem wszelkich handlarzy.

R .
W K r u t o w l n .  u l .  H n W ,  L . 6

3S2 7 12

Panowie

Interesująca fotografie
de lektury niemieckiej, fr&no1-8̂ inji angielskiej) 
i włoskiej. Oryginalni przedmioty do zabawy, 
humorystyczne ryciny. K nałogi franco w liście 

25 ont., i  6 wzorkami za 1 z/r .
1 '.  F .  A . i C H L O F F E l . ,  A m s te r d a m . 
689 Listy opłaca się 10 ct. markami. 2 20

Państwo Jastrząblca Stara
pad Czarną, rozsyła za zaliezką pocztą lub koleją

sadzonki i nasiona leśne
, . »terannie opakowane. 463 11 12 

Nasiona świerka za 1 fiu t =  %  klg. 70 snt. 
Sadsonki eosny 1 roczna 45 s*t. sa 1000 sitnk.

cierpiący aa osłabienie , niechaj żądają illu- 
.Jriiwanej broszury o patentowanym galw.- 
clektryoznym aparacie „ R a f a o t a r “ , 
^konstruowanego według zasad prof. Volty, 
^/samoistnego używania NiesTkodliwe skut- 
r* ooszenia n» ciele poręczone. Przez wielu 
®karzy wypióbowany i polecony. Można go 
ygodnie pomieśoić w kieezeni. Przesyłka 

f ?n'- Broszury darmo (w kopercie za 20 
*°arką) wysyła T B o o  B i ® r -  

elektro technik, W l e n .  I — 
^ c h u l c r i  t r a s n e ,  1 8 . 22718 0

Najtan«2y nawoz sztuczny

Mąkę fosforanową Thomasa
zawierający 18% kwasu fosforowego, 
dostarcza ca emi wagonam i j częściowo

A g e n c y a  R o | n ik ń w

S. Mikuckiego w Krakowie.
505 Cenniki na ż%d>hię franco. 3 6 

Potrzebujemy

MASŁA
Zgłoszenia.: Zarza.1 mleczarni E 

Dobrzyńskiej w  Krakowie.

A L F B E M  R A S S Ł A
w Opawie (Troppau, Szląsk austryacki)

założony w roku  1837

handel nasion leśnych i gospodarskich
i  porozumieniu ze stat/ą kontrolującą nasiona c. k, Towarz. gospodarskiego « Wiedniu,

poleoa

n a j le p ie j  k i e łk u j ą c e  n a s i o n a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u
ł z u z Ł o w i u e  f o z ą ń o l o w o .

Skład sztucznych nawozów po najniższych cenach.
P r ó b k i  i  c e n n i k i  d a r m o  i  o p l a t u t e .  9 20 34

P olow e koleje
d la  eelów przem ysłowych 1 bodowi.

Wózki do szyn
A ze stali 1 drzewa o zawartoAci od '/> do 8 metrów knblcznyt-h. K

1
Szyny stalowe w około 40 profilach, Szyny 
przenośne, koła, części składowe główne, 
metal na łoia  do K ó ł, gwoździe do szyn.
VTynajuiujt> całe urządzenia ręcząc, konne i maszynowe do 

przbprowadzeuU ruohu. 304 10 15

O R E N S T E S I K T  &  K O P P E L
2  W I E I ,  T h e r e s l a n n m g f a  .  s e  3 1 .  | P R A G ,  J n u g m a n n s t r .  3 f t .

ł t t t ż d a t ż e ) m M K X x t o t o t t 8 M » x K t m x R ż a n o t

FABRYKA ROLET i DYWANÓW jj
Jó ze fa  K ó h le ra  w  K o rc zyn ie lt

1 oio Krom a

poleca swoje wyroby, jak: 
r o le t y  d o  o k ie n  od 80 centów i wyżej, 
d y w r a n y -e h o d n ik i 60 c.m. szer., od 20 ct. do złr, 1.50 metr, 
d y w a n y  130/200 od 4 złr. 20 ct. do 4 złr. 80 ct. za sztukę, 
d y w a n y  180/250 od 6 złr. 80 ct. do 7 złr. 80 ct. za sztukę.

8 k l » d y  k o m i s o w e s  82 18 45
w Krakowie w Bazarze dla wyrobów krąjowych, *  
w Przem yślu w Bazarze dla wyrobów krajow ych, 
we Lwowie u 'Antoniego Giidiensa, Plac Nk&ryacki, L 8; 
w Tarnopolu u W. A.chałowskiego, Plac Sobieskiego, s t  

o. w Domu komisowym rolniczym, *
, „ w Bochni u Pawia Niedzielskiego, 
j j  Cenniki z Korczyny wysyłam na łaskawe żądanie franco.

X X X X X X X X X X IX X X X R K X X IX X X X X X X X X X

564 2 3

O. k. austryackie koleje państwowo.
W Y C I Ą G  Z  R » * i t Ł A D l J  J A Z D Y

W ażny  o d  1 p łś d z le t n ik a  1891 r o k u ,  
f * a t o h o w a u y  d o  u z a  * XM- ^ C i 0 k o s r o - a u r o p ą ] a k l «  g r 0 l

Odjazd z  Ki ^kowa (Podgórza):
rano pociąg osobowy i  F dgór^Ł - a

i  Podgórza - ED“arki ,
ięszany z Kraf°w“ (.kolej Północna] ,■ do Oświ.cima, do Wiidnia. 

4.27 '  „ '  „ osoLowy z Pod^wa-Płaszowa 1
2.46 „ „ „ „ z  Podjpr®&*Bonarki
9.— rano poeiąg mięszany z Krakowa [iP*eJ Północna]
9-19 „ „ osobowy z Podgórza - I^jjową
9.40 „ „ „ z Podgórza-B>natki

5. 
6.14 ■ n 7 A UUgwma
2.05 po południu pociąg utięgzany z Krat0" -  (kolej Północna] t 

“  ’ Pud 5w»-Płaszowa I

J do Bielaka, Żywca, Zwardoni , 
v iedi i ' , Budapesztu, N. Są
cza , Orłowa, Chyrowa, St-yja

3.69 po południa poeiąg osobowy z Ki (kolej Caroln Lud.])
ao Źywoa , do Ms.anj dolnej

do Nowego Sącza, 
Stryja.

Chyro wa.

4.44 „ '  i  Pod*™ a - Płaszowa
4.56 „ „ „ „ z Fodi rza - ^ouarki
0.55 wieczór poeiąg mięjzany z Krakowa kolej Północna] |
7 .1® „ „ ciubowy z Podgón Płas»cwa J-
7-37 ■ „ „ z Podgór^ - Bonarki J

P rzyjazd de Krakowa (Podgorze):
u.6o rano pociąg osobowy do Podgórza  ̂jonarki »
5-41 » „ „ d o  Podgórza-paszowa I ^  S try ja, Chyrowa, Nowego
6.u2 „ „ mięszany do Krakowa [piej Północna] j Sącza.
6-14 ,  „ osobowy do Krakowa [AJej Karola Ludwika] '
9 06 przed południem pociąg osobowy do Podgórza - BonarKi 1 * , ,  _ , .
9.18 „ „ „ „ doPt-^óm-Płaszowa / *  Zyw0Ł' MsKally Dolnej-

10 02 pued połud. pociąg osobowy do Podl6iza‘®0o&rki i
10.18 .  .  „ „ d o  PocKÓrza‘Pl -szowa I ^  . .
10.37 „ „ 4 muesząpy do Krskowa [kolej półn.] > * Wiednia, z Ojwięcima.
10.58 „ „ „ osobowy do K n v " a (kolej k . Lad.].
3 38 p o  południu poeiąg osoł ” y do Po^girza - Bonarki ) z Budapesztu, Wiednia, Zw-r-
3'68 „ n „ ,. dc ła s to ^  /  donia, iywca, Bielska, Stryj*
4-12 „ „ „ mięezaay do Krakowa Półn.] /Chyrowa, Orłowa, Now. Sąuza
8.12 Dieozói pociąg o s o b o m  do  Podgórza - rj01 D i

n n do Po igprai ,s‘f  ̂  T } z Oświęciira.
9.20 „ „ pospiesz, da Eral-cTa *- Ludwika] j

Odjazd 1 Y arnow *;
4.30 rano pociąg mieszany do Orłowa, Kosty0’ 1 y* Zywca_
9.41 „ „ osubowy do Chyrowa, 8tryjJ - _
1.27 p p  południu p o c ią g  o so b o w y  do 0'lcw;-1- ^ "  84®*a, D o b ry , Chyrowa, S tr y ja .

Przyjazd fi® Ta rn o w a :
10 56 przed południem Pc siąg osobowy z 0r( r) )o' ? ’ Bąoza, Stryja. Chyrov *-
7.24 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, n-ywuS, z.'*, 0hyroWf

11.59 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Oby*iWa’
Czas śiodkowo-europejski jest wcześniejsi od czasu prngsklełq  0 2 minuiy. od czasu 

lwowskiego o 36 minut, od ezasu wiodcńaiego 0 ® minut, oa oza«u badapeseteu-kiogo o 16 
i od czasu cieszyńskiego o 14 m., ut.
Bozi łady jazdy w formacip kieszonkowym .u*być można po cenie 5 cent. wszystkioL staoracŁ 

o. k. anstr. kolei państwowych lub u konduktorów '  7(j

L. 672. Ogłoszenie konkursu.
Przy M a g is t r a c ie  m ia s ta  W ie l i c z k i  opróżnioną )?s 

posada in s p e k t o r a  p o l i e y i  m ie j s k ie j  z roczną płauę 500 ^ 
dodatkiem aktywalnym 100 złr. rocznie i pauszale policyjne 100 ^  

Ubiegający się o tę posadę winni należycie udokumentowane P? 
dania wnieść najdalej do Ib kwietnia Ife92 w Magistracie m. Wielic*̂ 1’.

Starający się o tę posadę winni się wykazać, iż są poddany® 
państwa austryaekiego, iż nie przekroczyli 40 lat wieku, iż ppsiad4y 
dokładną znajomość języka polskiego i niemieckiego tac w mowie jr 
i w piśmie, nadto winni posiadać odpowiednią kwalifikacyę, wy#®' 
ganą dla 'aspektorów policyi miejskiej, dla urzędników Magistra®' 
objętych ustawą krajową z dnia 13 marca 1889, Dz. ust. kraj. ly! 
24, i oprócz tego winni wykazać dotychczasowe zajęcie i udowod® 
nieskazitelne zachowanie się.

Posada ta będzie prowizorycznie nadaną, na której jednak, P° 
upływie dwuletniego, nieskazitelnego zachowania się i należy®#0 
prowadzenia służby będzie stabilizowaną.

Wieliczka, dnia 28 luttgo 1892 t o k u

Burmistrz W. K ouh .
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C L A Y T O N  A  S H O T T L E W O l  T H
Fabryki maszyn rolniczych w Lincoln, Wiedniu, Peszcie i t. *  

F il ia  w  Krakowie, b iu ro  R ynek, 34, p e łn o m o c n ik  S. M ik u s k i
polecają na nadchodząc; sezon : 

p ługi na lw ersa lne  1 inae, e isty rp ato r ;, k u lt ; iratory, p le a a lk l,  
pieraciealowe. brony, s lew aik l b<.erok«*rzatue 1 ltięóowe, « »  w a ż L i  
■ t k l o k  n a j b a x d * l « d  u l e p s z o n o ,

i narzędzia .'olnieze.
Cenniki ilłuetrow ano bezp łatn ie  I franko.

tndzież wszelkiego rodzaju ma>- 
604 * *

M . B E Y E R  i  S P Ó Ł K A
Zauład vyrobu getuwej bielizny I wypraw ślubnych. 

S k ł a d  F a b r y c z n y  T c w a r ó w  P ł ó c i e n n y c h .
K ra k ó w , S u k ie n n ic e  12, 13, 11,

naprzeolW końolola UT P«uuu/ M aryl, 
o trzyuali n a  eeion j  a i e n u /  i zim owy 

w i e l k i  w y t o ó r

s t a t u i H e l i ,  i o i j t  1 M  da U  trykotowydi
w k a ż d e j  w i e l k o ś c i .

B i e l i z n a  m ę s k a ,  d a m s k a  i  d z i e c i n n a
w różnych gatunkach i wielkościach,

e s k  wyprawy dla młodzieży szkolnej
tą  gotowe na Bkładzie po najniższej cenie.

Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa
G r k e w n s . y  Mm J :i , u

orypnalanj liolirnj wciuiilflej trjltJlOWej PPuT. Df3 GllstaT? 0ra7 IKBr 
:M  wyrobów trykotowyct |w M iij p r wjłnianyeli i jWilMycli, siarpetat 

męskicu, goficzocii damsiicli i dziecinnych. ;s „2 o 
Bie izi.a płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Sebastyat.a Kneippa. 

Wielki wybór parasoli Dawelnianych, wełnianych i jedwabnych.

■IR Idt TlflWnfi7PT1 ]3 'k',ryna'azek u p rz y w i le jo w a n y  na lat 15 d o k to ró w  AWArtl® 
UU lfll pu ,! UUu tliła  F rc rp w , kkarzy-wynalazcóu'. U l. de l 'A rb re -S e c , 46 . w P a r  .

na leczenie radykalne R U P T U R . Do tego czasu bar.daże służyłf 
jedynie do podtrzym yw ania ruptur. D o k to ro w ie  M A R Iki r ° z'^  
wiązali zadanie pod względem podtrzym ywania i leczenia ich 
pomocą B andażu  E le k tro -L e c z n ic z e g ó , który ściąga ner 
wzmacnia je bez w strząśnięć 1 bolu 1 skutkuje w prędkim  czas'*? 

uleczenie zupeine.— P o j e d y n c z e  franków  30 . P o d w ó j n e  franków  5 0  wraz z lnfo-macjS'

Kaucyonfiwane i koncesronowame Biuro 

Ł i C K l Ń § K I E « 0
w Warszawie, ulica Włodzimierska, L 8,

aostaroza
ł k s p ó lp r a e o w n ih ł ó w  f a c b o i r y d b  i ki Ldtlww;tfii>

ora:
kapitalistów, wspólfffków i nabywców,

1 w branżach : rolnych, budowianyoh, fabrycznych, handlowych, przemysłowych , nemie*
ślmozyeh i toehaicznycL

1 Poszukujący posad winni nadsyłać kopii świadectw i eurrioulum Wtee, en>s adirssy oiół 
snanroi, na któie się powołań mogą.

Na aoszta łrespondenoyi portoryi i wpisowego nadsyłać należy 3 n ., zaś kaf'1 
dydatów do posad bez kaucyi, jak subjektuw. bucbal.erów, rządców itp. B  uru d *1,] 
starc ia  bezpłatnie i « . la tw ia  um ow j w lnsiemic p racodasnóW ’ 
bez zadnJKb od tychże w y& n irbd>«-iit. 506 3 ‘ 1

2 drukami Związkowej w Krakowie.

l o r o  k l w l d e r s U l c g n  «  T a r n o w i e
p o le c a  p o śre d n ic tw o

w  d z l e i  > o  . ę i i o t  x  z p r z e d a i a c Z i  m ą j ą . t k 6 '«g
poleca d o b a r o w ą i ł u i b ę  d w o r s k i  i m l e j s l  iy. 4/1 ig o

Energiczny z chluonemi świad^ti^mi e k o n o m ,  ks ira ier z płacą 800 złr. i tan
tiemą 150 złr. rocznie, znajdzie umieszozonie z  d m e n  1 lipca n. r .

T o k a j s k i  C o g r n a k
Odnośnie do poniższych świadectw. poii«ł t Ińm sobie Szan FT. P 0‘ , 

blicznośc: n a jz  Cognak tokajski jak aajiepie zalecić, który we wBzystkictj 
' główniejszych handlach win i delikatesom jakoteż i aptekach dostać 
i żna i upraszani przy kupowaniu na Powyższą markę ochronną uwag? - 
, zwrócić. Zamówienia próbne 6 — J2  mb 24 flaszek wysyła iię  w sk rzy f'
, kach oryginalnych z głównego a^ladu. —  Cenniki i proepekta grafis 
, franco. Z głębokim szacunkiem

Jener repr, pierwszej fabryki tokajskiagp Oognaka w  Tokaju
•flka JT Ó O H W U U aaU  (

Łwow, ulioo Skarbkowska iiozba ' '

Do Pana A. Posentwala, jener. repr. pierwszej fabryki Cngnak0! 
tokajskiego we Lwowie.

P«yspany mi Cogn.k zbadałem i skonstatowałem, tr tenże z powoda przyjem8*Ą ( 
! a, jrnatu i bard1 o P-tyjeinnego smaku do użycia dla ohoryoh, którym używanie Cogn** i 
ordynowane. l »rdzo się nadaje, tern bardziej, że po użyciu tegoż nis dr;? się u o z u ^  
ani darcir w rdle, oni tef inne żadre boczi e działanie.

Lwów, dnia 31 grudnia 1891.
D r .  J a f i a i L ,  m .  p .

lekarz pułkowy i operatoi.

Do Pana A Rosenthala, jener. repr. pierwsze* faoryki Ceg|,̂ ta'
tinraklrljmn wa . wnwiA

1 otwisrazam, 
po eh^rouaoh płuc 
czej z barozo ooorym

7. szaoTikiem 
t . .  Z o a b r  l u e r ,  raa* W** 
lekarz praktykujący i aku»**r-433 3 6

l a p i e r  i (mbrTki krwd fłjalk^wsfaek w  BiebtKn V. ęowi> "unj r»|dftoi drcJcsum i A. Ssjjdwskl.


